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JUefOew 1- września 
Ze publiczność naoz* bardzo mało zaj

muje się losem młodzieży szkolnej, to po
wszechnie wiadomo Za graniu^ wszędzie 
majówki studenckie bywają uroczystościami 

by rodsinnemi. U nas dziactwa sama z 
t _. fescrmmi wyrusza za miasto, i żywa da- 
jbł* nie troszczy s'ę o nią A przecież gdy
by obywatelstwo samo w.ęcej dbało o swo
je dzieci, nigdyby nie mogły całemi latami 
trwać twKie anomaljjk n* jakie patrzymy.

Ozy wie szanowna publiczność, że dziś 
ra nabożeństwu inaugurujące ruk szkolny 
n. gvdz, 8 z rana z gmachu g'maa7'am 
pulekhgo na Halickiem do Kościoła ber
nardynów wyruszało nie mniej, jak 1200 
uczniów? Ozy publiczność pojmuje, że tak 
licznego gimnazjum nie masz na całym 
świecie? Bo inne np w Austrj- liczą naj
więcej po 800 —  400 uczniów, a u nas 
ta mana młodzieży musi się dusić w loka
lach niedostateczny cli, po 60 i 70 w je
dnej izbie, obliczonej na 40 —  50, zosta
wać pod opieką i dozorem, przechodzącym 
siły fizyczne najdzielniej szych profesorów i 
najtęższego* dyrektora

-i iy8iąc dwieście chłopców —  to według 
przepisów 24 klas, a zatem trzy kompletne 
nmnazja! Do samej tylko 1 klasy zdało 
gzamin wstępny 287 uczuióv a dzisiai 
-jj^e dwa oddziały przybyły do egzami- 
5EM liczba przyjętych (po odrzuceniu 

kilkadziesiąt nie kwalifikowanych) wynosić 
będzie prawie 400, tj ie  nawet .6 parale- 
leK po 60 chłopców nie wystarczy:

I wobec takiego stanu faktyczuegu. spra
wa czwartego gimnazjum we Lwowie cią
gnie się nic rozstrzygnięta i nie określona. 
Gt»»rz i dzwohł na nie, ale dzięki bezprzy
kładnej obojętności, z jaką reprezentanci 
nasi pilnują w Wiedniu spraw miejscowych, 
b u d ż e t  n i c  u t e z  n i e  wie,  i dlatego 
dwa zakłady oddzielone lokal nie i przepeł 
nione od dołu do góry muszą nadludzko 
absorbować eiły jednego dyrektora i grona 
nauczycielskiego.

S*P- Czerkawski Jułjusz, rozwij^ąoy we 
Lwowie na zgromadzeniach przedwybor
czych niepospolitą swadę opozycyjną, a w 
Wiedniu milczący jak okoń —  zeszłoroczną 
interpelację w tej mierze zbył frazesikiem 
A wskutek tego milczenia ani rada miejska 
ani rada szkolna znaiduie żadnego sku
tecznego jjoparuia tam, gdzie tego potrzeba 

Dodamy tu jeszcze jeden fakt. Przed 
kilku dniami donosiliśmy z Ż  trwi, że tam 
gejsza gmina nie mogąc u nikogo doko

łatoć się pomocy na założenie mzszfigo gi.- 
muazjuin, wspólnie z p. Arturem Głogow
skim zaprowadza prywatne gimnazjum 
Wczoraj tedy delegaci tamtejszej rady miej
skiej przywieźli na furach drabiniastych 
kilkadziesiąt chłopców do zrobienia z nimi 
wstępnego egzaminu w tutejszem gimna
zjum polskiem Ani jedm z tych chłopców 
nie odpadł przy egzaminie. A dziś w nocy 
ta gromadka dziatwy wraz z ugodzonymi 
nauczycielami odjechała napo wrót do Żółkwi, 
gdzie utworzono dwie perwsze klasy gi
mnazjalne

Taicie usiłowania obywatelskie, prze
ścigające możność biednej, rozmaitewi cię
żarami przywal mej ludności. zasługują na 
wszechstronne poparcie, a przecież go nie 
doznają Wsz»k naturalną jest rzeczą, iż 
szkoły średnie we Lwowie muizą być prze- 
pełuione i muszą nie wystarczać, jeżrii w 
miasiach okolicznych uagląca poi) zeba nie 
jest zaspokojoną, i wszystko musi się gar 
nąó do stolicy!

Z podniosłem i serdeczne® uczuciem 
patrzyliśmy n» te dwa bataljony dorodnej 
młodzi polskiej które dziś pod dowództwem 
dra Samolewicza maszerowały przed oł 
tarze świątyni pańskiej —  ale oraz żal ści 
skał serca, że na striży interesów kraju 
tak mało stoi — ludzi, a obywatelstwo me 
pociąga nikogo nawet do odpowiedzialności.

H u  ttraem o M Miś kit
Komisja liutracyjaa wybrana przez w j.oki 

8ejin do zdania sprawy o opi&wozdaniu Wydala
ła kraj'jwegu z czynności jego za czas od 1 sty
cznia 1876 do 1. kwietnia 1877 roku podzieliła 
swoję pracę według departamentów na działy, 
powitrzając członkom komisji .jako specjalnym 
sprawozdawcom opracowanie każdego dziaiu.

Uwagi ' wnioski sprawozdawców były przed 
miotem wyczerpujących obiad komisji. Sprawo
zdanie jej jednak spadło z porządki dziennego, 
ale ponieważ mnie interesować publiczność, prze
to podajemy je w ćfteiH:

Sprawy izpicnlne. | ’Kpartzment 1. i V ) Re- 
ferent poseł Hoszard Z  przyj'1 mnośuią zaznacza 
komisja, że Wy m ili kraju wy nietylko prawie 
wjzystkie uchwały wysokiej Izby, powzięte w 
zeszłym noku, s odnoszące się do spraw szpital
nych ścisłe wykonał, lecz nawet i?wagi komisji 
budżetowej lustracyjnej tyczące sij tego działu, 
uwzględnić raczył. W  wypadkach zaś, w któ 
ryeh uchwał wysokiego Sejmu wykonać nie mógł,

™Palry * “h komisji nie podzielał, uzasadnił 
wydział kj^owT odmienne uwe zapatrywanie, 
cz?i osobnyel. sprawozdaniach, czy to w 
ogólnem sjH-ł woadaaiu, którego oceuę wysoka 
Izba komisji u&ezej poruczyła

I  tak, sprawi, przyjmowani*, do szpitali 
prowincjonalnych osob, u których zachodzi oba
wa że ulegli chorobie umysłowej,, apiawę filii 
dla obłąkanych w ZiCłkwi i w Przemyślir, pro
gram umieszczenia admiiii j sji w zakładzie na
Rulparkowifc, sprawę funduszów szpitali kra
kowskich, przedkłada Wydział ki -j^wy z oso- 
buemi sprawozdaniami które wys. I*ba komisji 
administracyjnej przydzieliła. Drugie zas sprawy

są. przedmiotem naszego sprawozdania Do tych 
należy projekt urządzenia pralń , łazienek i la- 
źm parowe, w szpitalu powszechnym we Lwo
wie. Wysoki Sejm poleuł uchwałą z dnia 2&go 
kwietnia 1876, ażeby Wydział krajowy projekt 
tych robót w tera/mujszej sesji wys. Izbie przed
łożył Wydział krajowy uchwały tej nie wyk - 
nał. Motywuje to następującym wywodem: Głó 
wnemi powodam. uchwały sejmowej b y ł., po 
pierwsze nagląca potrzeba usunięcia pmni z 
sdte.enów gmaihu szpitalnego, po drugie wąi 
pliwości komisji rudżetowej, czy wymkną jakie 
korzyści z urządzenia paiowej pralni i kucnni. 
Pierw°zy powód odpada, bo u skutek rozkazu 
urzędu budowniczego miejskiego pralnie z sute 
.enów zosuała już usuniętą. Co do drugiego zaś 
zajął się Wydział krajowT z jednej strony zbie
raniem dao wykazujących korzyści; z drugiej 
3troDy wyczekuje doświadczeń, jaki rezultat wy
da oddanie prania w p zedsiębiorstwo. Nadto 
powstała jr  śi urządzenia w szpitalu własnej 
piekarni. Komisja nie zapoznaje słuszności tych 
motywow, spoaziewa się jsdnak, że nie zajlzie 
żalna przeszkoda, iżby sprana ta, wediug obie
tnic Wydziału krajowegu na przyszły rok już 
zupernie dojrzała, wys. lubię przedłożoną była.

Uchwalą z dnia 26. kwietnia 1876 polecił 
wysoki Sejm Wydziałowi krajowenu. ażeby w 
każdorocznym pi ojekcie budżetu, fundusz budo
wy zakładu na Kulparkowie w dziale fundu
szów uposozonych ze skarbu kia.-owego zamiesz
czał. i preliminarz dochodów i wydatków tego 
funduszu przedkładał.

Tej uchwały Wydział kr»j >wj nie wyko
nał, powiadając, że osobnego preliminarza żadną 
miarą przedłożyć nie może, bo dopiero peitrak- 
ta^ja, będąca w toku, wskaże rzorzyv iste po
trzeby. — Komisja wyraża ns dzieję, ie po u- 
kończeniu pertraktacji uchwale wysosiego oejmu 
stanie się zadość.

Pochwalić musimy szczęśliwą myśl zapro
wadzenia funduszów rezerwowych przy szpita
lach prowincjonalnych, nie wątpimy o błogich jej 
SKutkach, i życzymy, aby jok najprędzej urzi 
ozywistnioną została.

K r ki, które Wydział Krajowy, w skutek 
pety ci i Towarzystwa lekarzy galicyjskich i dr. 
Rożfńskibgc przedsięwziął, a mające na celu o- 
gi siniczeuie chorób kilu wy eh, uznaje komisja Za 
odpowiednie.

Wydział krajowy nie przedkłada wysokie- 
jw Sejmowi v, tej sesji żądnego wnioskr o bu
dowie domu dla zakładu położnic we Lwowie, 
donosi tylno, żo przedłużył kontrakt &a dwa la
ta z właścicielem realności, w której się obecnie 
mieści oldział położnic i oddział chiruigiczny. 
2  powoda, że, jak to w wysokiej Izbie już nie
jednokrotnie przytaczano, filja Hofmana me da 
się, pom.mo usilnych starań, urządzić odpo
wiednio choćby skromnym wymogom takiego 
zakładu i potrzeba osobnego duma, coraz wię
cej się uwydatnia, komisja aie traci nadziei, 
że Wydział krajowy wprowadzi do Izby, na 
przyszłej sesji, sprawę budowy domu dla poło 
żnic we Lwowie.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że w bie 
żącym roi u uskuteczniono pomniejsze roboty w 
szpiialn powszechnym we Lwowie, na które wy
soki Sejm w zeszłym roku otworzył kredyt złr. 
6988 w. a. Pomiędzy temi robotami znajduje 
si« urządzenie oświetlenia gazem. Podwyższe
nia cen nafty, przypisnje Wydział krajowy, że 
oś#ietfeńie gazowe będzie dosyć kosztowne; są
dzi jednak, że wyższe ceny są przejściowe, i że 
dawniejsze oświetlenie lampami byłoby w tym 
samym czasie z tego samego powodu także ko

sztowniejsze. Z  uwagi, /e  oświetlenie gAzem 
ma być zaprowadzote na Kulparkowie i że do
świadczeni? nabyte w szpitalu powszechnym 
mogłyby bvc wskazówką, ezy oświetlenie gaio 
we w szpitalach ze względów hygieDicznych. 
gospodarskich i finansowych przed iPLemi zale
ca się, życzyćby należaio, iżDy W ydrinł krajowy 
zwrócił na ten przedmiot baczną uwagę i *dał 
sprawę czy i o ile, oświetlenie gazowej jest 
korzystniejszem niż imię.

Pranie bielizny oddał YTyaział krajowy w 
pizedsięniorstwo. Komisja nie zapoznaje, że z 
jednej srrony nagląca potrzeba, z drugiej zas 
chęć zrobienia doświadczeń w interesie funduszu 
szpifainego były powodem oegu, mniema jednak, 
że ujemne doświadczenia dotychczasowe nakło- 
nią W ylziai krajowy, że .ię z wnioskiem urzą
dzenia własnej pralni paiowej pojpieszy.

Komisja konstatuje z zadowoleniem, i c W y ■ 
dział krajowy przy ścisłem uwzględnieniu uwag 
komisji administracyjnej zeszłorocznej, przepi > 
wadził nowy podział szpitala n? oddziały, że u- 
normował sposób przyjmowania chorycł na umy
śle, że sale przez kancelarjr* zajęte oddal wła
ściwemu ich pizeznaczeniu, że liczbę dyumisiów
0 jednego zmniejszył, i że sekundarjuszów w 
szpitalu umieścił. Wydział krajowy nie zawiódł 
także oczekiwań zeszłorocznej komisji lustracyj
nej, i wyjaśnia nam, że koszta za jedeD dzicó 
leczenia są o 4 złr. 46 ct. mniejsze w r. 1875, 
niż w r. 1874. Wyjaśnia nam także, że koszt 
żywiruia na jeden dzień był w r. 1873 w szpi 
taL lwowskim mnejszy, niżeli w szpitalach wie
deńskich. W  tym obracnnnku ze szpitala lwow
skiego policzone są tylko wydatki na same ar
tykuły żywności b°z wydatków tych, które do 
liosztów żywienia także wliczone być winne, 
jako to. na utrzymanie sióstr miłosierdzia przy 
kuchni zajętych, na utrzymanie cłużby kuchen
nej, ua drzewo, naczynia, fiakry dla rządcy itp. 
— Nie dziw. że tak nisko wypadły, podają bo
wiem jako rzeczywisty koszt żywienia au. jeden 
dzień 27*329 centa, podczas gdy z doliczenirm 
powyższych wydatków wypadłyby na bils&o 30 
centów.

L omisja przyjmuje do wiadomości, że Wy 
dział kr ij iwy, w spnwie uregulowania stosunki 
sióstr nu łosierdzia, zawarcia z niem; kontrak
tu o „pielęgnowanie i obsługę cfforydh* odniósł 
się do Wydziałów koronnych i do poselstw w 
Brukseli i Paryżu, w celu zbadania dokładnego 
stosunków, jakie w tyir. względzie w innych 
szpitalach istnieją. Kroki te są dla komisji rę
kojmią, że siostry miłosierdzia użyte będą tyiko 
do właściwych, ich powołaniu odpowiednich czyn
ności.

Że liczne ulepszenia tak wewnętrzne jak 
zewnętrzne zmieniły szpital powszechny we Lwo
wie do niepoznania na lepsze, i postawiły go w 
rzędzie wzorowych szpitali, nie podlega wątpli
wości. Komisja tu z uznaniem podnosi, a widzi 
przyczynę tej nader koizystnej zmiany w sprę
żystym nadzorze Wydziału krajowego, w narmo 
mjnem działaniu wszystkich iunkcjonarjuszy wpi 
tala, mianowicie; iuspektora, dyrektora, lekarzy
1 zarządcy, nareszcie w zaprowadzeni! sióstr 
miłosierdzia do pielęgnowania i obsługi chorych.

Wydział krajowy donosi że w zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie przeprowadzi 
stafą organizacjo, i ze wydał dyrektywę normu
jącą tymczasowo stosuuki i obowiązki służbowe 
funkcjonałjuszy zakładu. Szczegółowej zaś in
strukcji, określającej stale S usunki służbowe, nie 
wydeł dotąd W ydział t rajowy, bo sądzi, że po- 
przedzie ją musi zupełne przeprowadzenie orga
nizacji zakładu i uregulowanie stosunku z sio

strami nrłosierdzia, które dotąd tylko na mocy 
prowizorycznej umowy z 12. maja 1876 r. w za
kładzie zostają Wzgląd teu uznaje komisja za 
wystarczający.

Pochwalić musimy czynność, jaką Wydział 
krajowy rozwija przy przeprowadzeniu organiza
cji zakładu, czy to słuchy lekarskiej, czj admi
nistracyjnej, czy nareszcie służby niższej, mia
nowicie pochwalamy energję, z jaką .Karcił nad
użycia, popełnione przez zarządcę, Ł zaszłe nie
stety w pierwszych chwilach istnienia zakładu. 
Ze w zagładził me wszystko weszło jeszcze w 
przynależne tory, wina leży w tem , że jekłać. 
"ie ukończony, aopiero rzec można W rozwoju. 
Nie wrzystkim i me wszystkiemu zostaic dotąd 
wydzielone należyte miejsce, przez co zakład nie 
fank^onuje tak, jak mamy pewność; że funkcjo
nować będzie, Iriedy zostanie w zupełności ukoń
czonym,

Brak mielca dla chorych spowodował, że 
znowu nowa paitja obląkauych do Żółkwi prze
wiezioną została, uprawa ta była już wzbszłym 
rokn poruszoną, nie dl? tego, iżby nie urnawauo 
potrzeby umieszczenia w Żółkwi i Przemyślu 
obłąkanych nieuleczalnych, lecz zagrażających 
“lezpf■ czefistwu punlicznemu lub ohyezajncóci, 
lecz dlatego, że Wydział Lra,owy zamierzają! 
przenieso obłąKanych do Żółkwi i Przemyśla, 
nie zażądał przed przeniesieniem zezwolenia wy
sokiej Izby ua to przeniesienie, albo że nie u- 
sprawiedliwi! wobec Izby tego zarządzenia za
raz po dokonanym fakcie. Uczynił i » dopiero 
na wyraźne wezwanie izby tego roku, osohaem 
sprawozdaniem, Które komisji administracyjnej 
przydzielone zostało. Niedostatek odzieży, bieli
zny, pościeli i sprzętów w zakładzie na E ul- 
parkowie wprawdzie mniej tego roku razi je
dnakże pozostawia jeszcze wiele do życzenia- 
Zwra >amy uwagę Wydziału Krajowego na tę 
okoliczność w p zekon? fiu, że złemu zaradz..

Kroki Wynziwu krajowego, dążące do wy
budowania drogi fundamontowaBej ze Lwowa f 
zakładu !□ Kulparkowie, komisjb poduosi z «• 
znamem i wyraża nadzieję, że dv Zamierzone^ro 
doprou aazą ohIo.

Szpitale prawincjoualne rozwijają się stale. 
"Wydział krajowy wydał instrukcję d u zarządów, 
wydał i normę zawienywanu. efektami szpitali, 
zreorganizował po części służbę lekaiską. i za
prowadza żywienie chorych we własnym zarzą
dzie. Koszt na leki zmniejszył się znacznie. A r
senał dostateczny narzędzi chirurgicznych po
siadają wszystkie szpitale, oprócz JwóeL Bra- 
Kowi bielizny po Łajwięksse; części ul iĆ&om 
Powoli wprowadza się żelazne łóżka. B adyaf 
szpiuiue coraz lepsze., W  Białej, w Przemyńi* 
i w Żółkwi stanęły uowe budowy. W Kołomyi, 
w Podhalach, t. Samboise, w Stanisławów Ie, 
w Zaleszczykach rozszerzono zakłady, a w Mtry., 
buduje się nowy szpital Wszędzie w ne możność 
pozwalała., ulepszono ogrzewalne i weutylaęję 
Słowem, zaprzeczyć się nie da znakomity i wi
doczny postęp szpitali prowincjonalnych, a zi- 
wńzięczyó go uaieży sprężytości nadzoru "Wy
działu krajowego. JeżeL tu i owdzie to siiut> 
mentra.]' zowarne wiadzy nadzorrzęj w rękach 
Wydziału kra owego wywołuje tei skutek uje
mny, że władze gminne, uwiadt^ące azor a 
lam, nawet w drobiazgowych sprawarh nu. od
ważają się samoistnie działać, lecz spuszczają 
«ię na "Wjd/’oł krajowy, toć rzeczą "Wydziałi 
krajowego jest w zastosowaniu uwzględnić tę 
gęąaic.ę, której ani zarząfi, aui nadzór pizekra- 
c^aó nie powinny.

Uregulowanie taks leczenia w szpitalach 
prowincjom lnych, w myśl uwag ZosanrocaMj

K rcu ik a  lw o w sk a .
IProjekt ponnika. Nou^ rodzaj zbrodni pra$owej. Dr. 

Z y b W cicw icz  i  o p in ia  p u b lic zn a . P o d r ó ż  n a  S t r y j  j d o  S ta n i- 
kawowa. Ciekawi ludzie. Słowo honoruj

W  głównej sali ratusza lon^jrósy^g,qj (^uild- 
lall, widzieć można między lunemi posąg lorda 
mera Bechforaa, na którego piededtolu wyryte 
ęą śmiałe tłowa, jakiemi z a m ie r z a ł  przemówić 
do króla Jerzego III. Na tak gorżką a no„zto- 
wną satyrę zdobyć się może tylko kraj ramio 
szkany prziz bogatych oryginałów "  nas> kł  ̂
rzy wedtag hr. Krukowieokiego jesteśmy wszyscy 
bankrutami, nie stać na takie marmurowe zbytki. 
Gdyby jednak myśl przezemnie tu poruszona 
trafiła do pizekonaaia itomitetu, który będzie 
zarządzał budową przyszłego gmachu sejmowego, 
radzjDym zamówi" u Zacchiego pomnik z gipsu, 
do którego sam obowiązuję się dostarczyć ry
sunku. Myśl moja jest prosta, a wykonanie jej 
będzie łatwe i tanie. Pomnik przedstawiać ma 
próżne naczynie dowolnego kształtu, ozdobione 
na zewnątrz płaskorzeźbami Z  tych jedna nie 
chuj wyobraża but, pozwalający domyślać się, 
że "ktoś u lun- Palcem kiwa ; druga zaś kłódkę 
do zamykai.ii g^by) z napisem .słowo honoru“ 
— na piedestału z*£ niechaj będzie wyrytym 
tekst adresu, który sejm r. 1877 zamierzał 
wnieść do tronu. Po nt^  ma być z gipsu, raz 
dla taniości, 8 po wtóre dia tego, że im prędzej 
iię stłucze, tem prędzej może zaginie pamięć 
tegorocznej sesji, przedwczoraj tok chwalebnie 
zakończonej.

Mogę sobie oddać tę sprawiedliwość, że 
nie chcąc wywierać presji na tok obrad parla
mentarnych, nie mbyzałem się do nich wcale. 
Pomimo to, w przeciągu trzech tyg0dni, c k 
prokuratorja skonfiskowała mi dwa razy kronikę, 
x kto wie, czyliby i mnie samemu nie wydarzyło 
mę było coś podobnego, gdybym nie był sznhał 
hBtu_*n w ucieczce najszybszą ze wszystkich ga- 
licyjakich- koleją arcyks. Albrechta. "W ostatniej 
chinli bowjem osti zeg’ mię p«wieu jurysta, że 
istnieje tajna nowela do kodek^a karnego, Qa. 
kladają sa iak aajsroższe kary aa zbrodnię ..obrazy 
®ś*ńpayków,u naaładowaną z prnskiej „Beteid.

d*ng des Rmnlcanzlers.* Zbrodui tej miałem *lę 
dopuścić w moim odczycie o Irydjonie, przez 
niezręczną paralelę mię Izy dr. Zybbkie wiczem 
a Kitychianetn, jakoteż przez jeszcze niezrę- 
czmejsze zestawienie osoby pewnego prelegenta
^  latarnią. Go do tego ostatniego faktu,
mogę zapewnić, że nie miałem żadnej złej myśli. 
Chciałem tylko powiedzieć, ze prelegent ów jest 
takiem światłem, którego nie należy chować 
pod korzec, ale owszem, umieścić je wysoko. 
Dopiero po dokonanej konfiskacie dowiedziałem 
się, że n-ektóre niespokojne narody mają zwy
czaj na latarniach wieszać zaprzańców, i że 
Pizeto zwrot; poetyczny, którego utyłem, mógł 
•Hegaó uajjj.j. łnskotliwfj interpretacji, wręcz 
* z zamiarem antora. Co się tyczy pa

* Qr- Żyblikiewiczem a wyzwoleńcem Eu- 
aKt.0*’.  doprawdy nie wiem, w czeruby 

on5< «  jj r.”?  właściciela przekonań tak
^ ?za , 1 °P*nji publicznej, jak dr. Z.

.odznacza się równie chlubną 
pogardą nja opipjj , owiłocbnu » co więcej, 
jest nauel p0d<z s gdy dr. Z,
pragnie tylko u m byó, nie bt.dzie Moralna 
strona kirostj1 ] jPijaw^zie nieco drażliwą. 
Krisiński nie żaJ®.waf bowiem bi zydkich barw 
na portret Eutvchiana, r nie można powiedzieć, 
by postać tego mężu Przedstawiała sie korzy
stnie pod względem etycznym, ^.le nm/e tu 
być mows tylko o tłun* n'e
zas o owej wyższej, która uaze uj .3 posłnsznym 
sługom panów. Któż pi82** kodeks tej niższej, 
powszedniej moralności. kto uniir, częstokroć 
nadać mu nawet walor W pbktaei u ,raw, jeżeli 
nie „opinja publiczna?" Dzięki tej roverce mię. 
dzy opinją publiczną i jej kodeksem, a piywa- 
tnemi poglądami na moralność, zakład u Bry 
gidek liczy tysiące lokatorów, a, jędnak słysze
liśmy justum ac tenacem proposrfi mrum,  ̂ jak mi 
mota nie wahał się oświadczyć publicznie, ze go 
tak zwana , opinja ogółu “ nic nie obchodzi, w 
oświadczeniu tem czuć Mikru-bismarka krakow 
skiego — a Eutychian był przecież Bismarkiem 
rzymskim, i krakowski jego kolega nie może 
widzieć nic ubliżającego w tem koleżeństwie, 
chyba to jedno, że Eutychian nie był szlachcicem, 
dr. Zyblikiewicz zań przez ciągłe ocieranie ię

o hra biów jest już prawie krabią, tak jak np i 
szydło szewski* przez pocieranie o magaes może 
się stac magnesem.

Bądź co bądź, jakkolwiek już z powyższego 
ustępu wypływa, że nie urakłoby mi było arge- 
mentów do obiuny przeciw ewentualnemu sub- 
jektywnemu oskarżeniu, po raz drugi w prze
ciągu czternastu Ini uwolniłem c, k. habeas cor- 
pu8 od czuwania nad bezpieczeństwem mojej 
osoby i powierzyłem je tyio razem, jak powie
dziano, patryarchflinej instytucji kolei Albrechta. 
Patryarchalnej mówię, bo już na ówori u lwow
skim konduktor z rzadką uobrodusznością i z zu- 
pelaem zaniechaniem owycb formułek, za pomocą 
których dzieci zepsutej cywilizacji nowoczesnej 
grzeczność na zewnątrz obL wiać zwykły, pod pozo
rem braku miejsca mnie i kilku i ownouprawnio- 
nych podróżnych 11. klasy przeniósł do 1II-, dając 
nam wszakże do wyboru, że możemy także wziąć 
fiakra i wrócić do miasta. Wolałem wszakże 
je c h a ć  trzecią, niż s ie d z ie ć ,  chociażby w 
pierwszej, i tak tedy po sześciu zaledwie godzi
nach jazdy stanąłem w Stryju. Dalej niepodo 
bieństwem było jechać, nie jakoby świat w tej 
stronie był deskami zabity, ale z powodu, iż 
według rozkładu jazdy, pociągi opuszczające 
Lwów po południu stają w Stryju na nocleg i 
ruszaią dalej dopiero nazajutrz w południe. Mia
sto Stryj zostawało w ,chwili mojego przybycia 
pod wrażeniem przedstawienia amatorskiego w 
teatrze, które odbyło sie tego wieczora i nie 
mogło usn„ć do rana, rano zaś nie mogło się 
zbudzić. Jest to błogie zacisze, przewiane naj 
doskonalszem powietrzem od Karpat, opłukane 
przejrzyst; rzeką i pielęgnujące sztukę dramaty
czną z szczególnem zamiłowaniem. Około PoFl_ 
dnia lokomotywa przetarłszy oczy i ziewnąwszy 
kilka razy, bez niepotrzebnego pospiechu ruszyła 
? nimi dalej poprzed siny pas gór, przedrzeźnia
jących się gładkiej jak stół równinie. W  Kału
szu na zadanie miejscowej publiki musieliśmy 
wysiąść i podziwiać restaurację na dworcu, jako 
rzadki okaz starozakonnej gasi ronomji, o którego 
„uprawnionych właściwościach" wolę n'e wspo
minać ze względu na nerwy szanownego czytel 
nika. b ilej Albrechta może się chlubić, że jak 
daleko sięga para i słychać dzwonek napomina-

iący do wsiadania do wagonu, nigdzie nie ma 
nic podobnie obrzydł’wego. W bednarowie z 
wielką biedą i z niemałym strachem dostaliśmy się 
na drugą stronę wzgórz towarzyszących biegowi 
Łomnicy — strach na„z poćnodr ł złląd, że jeden 
złośliwy towarzysz podróży rozpuścił pogłoskę, 
jakoby czasem, gdy maszynie braknie tchu, za
przęgano podróżnych i kazano im ciągnąć wa
gony do góry, Ukłaaahśmy już protest do mo
carstw przeciw takiemu traktowaniu nas na ró
wni z Bułgarami, którym Soiiman pasza K»że 
dźwigać ciężary tam, gdzi« wół i esiet nie wy
lezie, ale pogłoska okaz* ła się mylną i wbrew 
pesymistycznym pi zypuszizeniom, dojechaliśmy 
do Stanisławowa i ujrzeliśmy lampy gazowe, 
asfaltowe, wyborne chodniki, skwery, a przede- 
wszystkiem, imponujące budynki szkolne, jeduero 
słowem, nie miasteczko już ale iniasi o w całem 
słowa znaczeniu, imponujący dowód tego, czego 
muże dokazać nawet w Galiej. encigja i ruchli
wość je d n e g o  człowieka, którego wymieniać 
nie porrzebnję. UKcnie biedzi Stanisławów 
loterią na korzyść domu sierot i kalek, której 
losv nie znajdują.knpcow w dostatecznej ilości, 
jakkolwiek kosztują tylko po 1 złr. i zapewniają
nabywcom znaczno ko-zysci. Jtł

Naród żfi™ na  ̂ Bystrzycą nadzwyczaj cie
kawy i dowiedziawszy się, że jestem dziennika
rzem, ob*ypąt mię pytaniami, na które nsjezę- 
ściej odpowiedueo me umiałem Jeden chciał 
w i^ e c . .  czy to prawda, i e p. Małinowskirmu 
Stańczyk! .Ua tego odmówiły dnugiej p o r c j i

*V  0 hr'. Stanisław Tarnowski już teraz o 
I ! . . , ll0 r. cJŁ cn ąpi słyszeć nic chce?— Mój 
h o  Kil > Qie będziesz brał imienia pana
non ° \l '■Aaremnie, albowiem pan hrabia każe 
pana zamknąo do Kozy!—Otóż wyraz „par hra- 
ia ma i w Stanisławowie w połączeniu z kozą 

takie magiczne znaczenie, że interlokutor mój 
umilkł od razu. Drugi za to zagadnął mię. czyli 
i W: Lwowie pomieszkania są równie tanie, jak 
w Stanisławowie , gdzie hiabia-sta-osla za 300 
zł. zajmuie 14 pokojów w budynku, należącym 
do funduszu szkolnego ? Trzeci chciał u igdzieę* 
kto była owa rfemmt tris-di»tingu4eu, o której 
wspominał w sejmie p. Zyblikiewicz. 1 tego nie 
wiedziałem, zwlasanu. że i sam p. Zyblikiewicz

nie wie, co myśiał w chwili, gdy t« mówił Zna
komitym politykom zdarza cię czasem, to samo, 
co małyn chłopcom ki.órzj rzucają kamykami 
nie myśląc o tem w którą szybę trafią. Na 
wszelki wypadek atoli zapewniłem że dama, o 
którsjby mógł był mysloó p. Zyblikiewicz, gdy
by był w ogóle myślał, musiałaby nałeżec do 
„famiiji", której barwami herbowenii nie są sza
firowa z ióltą-

Bardziej jiszczę atoli od tych zapytań za
intrygowała mię jtógłoska, która w czasie mojej 
P*lró*r na Stryj, przyjechał? da Stanisławowa 
pospiesznym pociągiem Kolei Czerniawskiej.
g K m S S ?  l? Ii miai^ cie , tu we LwowiY 

aj jacyś wielcy panowie mieli pojawić się &a 
Zgromadzeum 8° -  90 studentów "pbczed ran 

z środka drzwi i słychae Dyło tylke wM- 
i trzask, jęk i rozpaczliwe wołaniŁ: „oj, 

nie będę, me będę!“ Następnie wypuszczano je- 
C-Hego studenta po drugin., i w drzwiach odbie
rano od każdego z osobna słowo honoru, że uie 
powie nikomu nic o tem, co się działo w sali. 
Sekret został dochowanym w zupełności, po po
wrocie bowiem moim do Lwowa miałem sposo
bność widzieć niejednego młodego człowieka 
z nosem na kwintę spuszczonym i z ustami par- 
lamcntaiiiib zamKniętemi, ale o przebiega ewegt 
zgromadzenia żadnych bliższych wiadomości za
sięgnąć nie mogłem. Słyszałem tylko, że jest 
kraj w środkowej Afryce, który jest dk posłów, 
a me posłowie dla niego, i w którym najwa
żniejsze sprawy publiczne także w ter sposób 
bywają załatwiane 

, Chociażby cię pieczono i smażono w smole, 
„Nie powradaj nikomu, co się działo wszkolel* 

Zasada t& przestrzeganą był*, dawniej tak da
lece, że niejeden wyszedłszy ze szkół przez cale 
życie ani jednem słówkiem nie zdradził s ię , ze 
słyszał kiedy co o gramatyce, matematyce, ła- 
storji, geogralji albo fizyce. Zastosowanie jej do 
parlamentaryzmu uprości niezmiernie sprawozda
nia posłów, składane wyborcom, każdy z tych 
panów będzie bowiem mógł ograniczyć się nr 
stwierdzeniu 1 Atu. że dał „słowo honoru,* izaię 
nit powie.
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kunimi, aczkolwiek niezupełnie przeprowadzone 
na u uranie zulogaje.

Pomoc, jaką Wydoial krajowy nJzielu Sa
nokowi na aaowt szpitala w formie pożyczki 
za pośrednictwem reprezentacji powiał o wej a fun
dusz* krajowego zaciśniętej, zdaje się być ko
misji właściwą, bo zadowalali potrzebę miejscową 
a nie naraża funduszu krajowego na stratę. Taką 
samą diogą będzie udzieloną pomoc szpitalowi 
w Stryju.

Wykończenie nowego szpitala pawilonowego 
u św. Łazaiza w Krakowi', radnie pmępuje. 
Pawilon dla obłąkanych, dwa pawilony dla cho
rych i pawilon administracyjny zostaiy już da 
chem pokryte. W  toku są przedwstępne czynu o 
ści do umieszczenia kuchni, pralni, r: zients i 
trupiarni, o których przy sporządzeniu planów 
przepcm liano, me bacząc na to, że teraźn-ijśze 
budynki po zapełnieniu pawilonów chorymi ża 
aną miaią na ich umieszczenie ni« wystarczą. 
Oprócz tego zajmuje lię Wydział krajowy ure
gulowaniem kanalizacji i wodociągów Plany i 
koszrorysy u  osobny budynek ekonomiczny, w 
k tóry tuby się zapomniane kuchnia, prainia, ła
zienki, wieża wodociągowa i maszyna parowa 
nueóció miały, zostały jni  sporządzone i dostały 
aprobatę komitetu administracyjnego.

Z  aktów dowiadujemy oi§, fk z powodu o- 
3zcz, Jncaoi przedłożono Wydziałowi krajowemu 
inny pl»n umieszczenia tymczasowego kuchni, 
pralni i trnpiarni w nbikacjach starych, zaś ła 
zienck w nowo wybudować się m»jąoym budyu 
ku. Komitet administracyjny oświadcza sic? px 
smem z dn’a 9. sierpnia r. b przeciwko tej my 
śli, :i podnosząc plan pierwszy, piósi w imienin 
aobra instytucji, ażeby Wydział krajowy raczył 
przystąpić do stałego, a nie prowizorycznego a- 
kończenia dzieła. Komisja lustracyjna podziela 
to zapatrywanie komitetu administracyjnego i 
spodziewa się, że prośbie komitetu stanie się za- 
dosyó.

W myśl powyższych uwag raczy wycoka 
Izba przyjąć do wiadomości, że komisja lustra
cyjna czynności Wydziału krajowt-go w oddzia
łach pierwszym i piątym w tym roau uznaje za 
prawidłowe.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.
Warszawa 31. sierpnia 

(M.) Odbieramy tu z Petersburga wiado
mości oardzc niepokojące. Ostatnie z wy cięż twa 
Turków tak silnie mia'y poruszyć opinię publi
czną. że obawiają się istotnie wyt uchu. Policja ^ ________ ^ ___      v ______
peteAburska, na czele której stoi jenerał Tre- ,,ustrjacką mon<irchję, iż takowa będzie miała 
pow, dzień i noc jest czynna. Mnóstwo osób decydujące wotum przy ukształtowania się przy

Znowu kilka maszyn i sporą ilość wagonów 
z drogi warszawsko - wiedeńskiej, posłano do 
Kumunji.

W ieaeu 30. sierpnie
(R. R.) Żadnych błędów nie popełniać, a 

przy końcu zużytkować błędy drugich na własną 
korzyść, to ma Dyć program polityai hr. Au- 
drassy’ego. Oficjalne organa ułatwiają rozwiązanie 
tej kwestji. W  kołach sympatyznjących z Mo
skwą — popłoch nie wały, iż Turcja zamiast 
odbierać, jak przypuszczano na pewno, rozdzie
la carskim hordom sute cięgi, popłoch ten przy 
czynił się do tego, iż sfery wojskowe, prące do 
akcji z Moskwą, w nadziei rozkawałkowania 
państwa otto duńskiego, wzięły teraz w r&ehuDę 
kombinacją , jak wyzyskać ewentualną stanowczą 
priegranę cara batiuszki. I oto na ten wypadek 
majaczą urzęio^i politycy o projekcie zagarnę 
cij, pod austrjacki protektorat Serbji i Rumunji 
Myśl ta miała wyjść z Berlina — i w Gastein na 
zjaździe hr. AuJrassy’3go z bismarkiem ma sta
nowić przedmiot wymiany zdań Dyplomacja au 
strj&cka, niepomna, iż lady mi.jch mocarstw, 
mianowicie Brus , były dla monarchji i zdradli 
we i szkodliwe, — trajctując ten projekt, na 
serjo , widocznie pije na skórę niedźwiedzia, gdy 
niedźwiedź jeszcze w leaie. Lubo hr. Andrassy 
rozmiłowany ,v polityce z duia na dzień (Von 
Fali zna) Fali), to jednak przez respekt dla je 
go wielkich, jak mzędowaie twierdzą, zdolno
ści , przypuścić należy, iż się nie judzi woaie 
jakoby Turcja zwycięska dozwoliła na to obcię 
■cie swych praw zwierzchniczych, lub też , aby 
Moskwa dała sobie wydrzeć to uzurpowane i 
tak mozolnie a kosztownie podtrzymywane op-e- 
tuństwo nad Słowiańszczyzną.

A jednak mimo tak oczy wistych prawd, obo
jętność , z jaką Ausfa ja przypatruje się. wypad 
kom na Wschodnie, a mianowicie niezawodnej 
akcji zbrojnej ze strony Serbji, uprawnia do hi
potezy, iż na „Ballplatzu44 utopje prĄekturato 
we znalazły wazię„zną glebę; w przeciwnym ra
zie bowiem, nie pisałby jeden z wysoce oficjal
nych dzienników, iż Austrja na Serbję w wojnie 
zgodzić się nuht , lecz na wojnę w Serlji, ni
gdy, t. j iż Milanowi wolno rzació się ua woj
aka tureckie, tęcz iż W. Porcie nie ujdzie bez
karnie , gdyby zechciała wkroczyć i na teryto- 
rjum serbskie. Austija bowiem jak serafl. stanie 
z ognistem mieczem na straży tego wiarołomne 
go kraiku- Zabawny jest także Lloyd, zadając 
sobie taki ayllemal, iż albo Moskwa oszukuje 
Serbję, obiecując tejże wynagrodzenia, którego 
wj płacić nie będzie w stanie, albo też oszukuje

W  o  i n a .
B u ro p e jik t  u n r  w o jn y .

jeut j«ż  areaztowanych, po większych restaura
cjach i zakładach publicanych tłumne odbywają 
się zebrania. Tajna policja skonstatowała, że 
wiele bardzo osób przybyło t  zagranicy do Po 
tersbarga pod cadzemi paszportami, albo wcale 
bęz paszportów, i agitują w duchu nie socjal 
nym, lecz politycznym, korzystając z tego, ie 
rząd w wojnie z Turcją zdyskredytował się w 
op.nji publicznej. Policji baruzo trudno śledzić 
te osobistości, gdyż znajdują oue opiekę w pry
watnych domach i roaz-nach. Głośno wszvdzie 
mówią, że car Aleksander nie wróci już do Pe
tersburga. W. ha. Konstanty mieszkający wPe- 
terhońc, wcale się nie pokazuje w Peteroourgu. 
Na placach gromadzą się takoe tłumy, ale je- 
ASJr na rozkaz policji rozchodzą ńę. Ch* rak- 
terystyczną jest ta okoliczność, że gdy sfory 
rządowe moskiewskie aiuizgają się do Niemców, 
nunc w w Petersburgu na zebraniach, co najmniej 

dają się słyszeć okrzyki: „Won z Niemcami! 
Oni nas gubią!“ Dla najjaśniejszej Pani, która 
także siedzi guzieś w kącie i nigdzie się me po
kazuje — okrzyki takie nie bardzo są smaczne.

ta w Warszawie i w całej PoIbco, l&k ona 
jest długa i szeroka pod zaborem moskiewskim, 
u m ij to przekonanie, że się znajdajemy w prze
dedniu ważnych dziejowych wypadków. Ze spo
kojnym nmjsłem patrzymy w przyszłość, chuć 
rodziny nasze okryte żałobą, bo naszych dużo 
już zginęło w tej wojnie, a zginie jeszcze wię 
cej ■— pocieszamy się jednak tern, że ofiary z 
kiwi, gdziekolwiek one są dane, muszą ,,’ydac 
zwoje ow o«, jeóli nie nam | to naszym dzieciom, 
naszym potomkom

Rozeszła się tu wieśó po Warszawie: jedni 
utrzywuią, żc w tym czasie w cytadeli tutejszej 
rozstrzelali^ kildu oficerów Mcakab za opór sta
wiony swej władzy, inni znowu powiauują, ze 
rozstrzelano nie oficerów, lecz kilku unitów z 
■Siedleckiego. Wobec ściśle zachowywanej taje
mnicy trudno się dowiedzieć, kogo tam znów 
zamordowano na stokach cytadeli warszawskiej, 
to tylko nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
padły znowu jakieś ofiary despotyzmu i »tk 
czemnego systemu rządzenia.

szlem stosunków na Jbałkaiue Nietylfio Lloyd, 
lecz i hr. Andrassy, i wszyscy prawdziwi mę
żowie sian i, powinni byli już od dawna nabrać 
tego przekonania, iż rzemiosłem Mo*Ł wy je s i: 
leżeli się uda, oszukać choćby i caiy swiat 

W sprawie waszego adresu mogę wan za
komunikować z całkiem autentycznego ziódła, 
iż rząd jedynie na wyraźne prośby i przedsu 
wienia tak namiestnika, jak i marszałka sejmo
wego (? ),wystosował tego iodzaju instrukcje, by 
i dyskusję adresową zażegnać, i samauresstrą
cić z porządku dziennego. — Po 22 latach 
istnienia, zakończył żywot organ klerykalny 
Volfcsjrtund. Książę kardynał odmówił subwencji 
8000 zlr. i ocznie, jaką dotąd dziennik ten po 
bicral, wymawiając się, iż go ogromnie opoda
tkowano. Mnie się zdaje, iż ku) ma ogromne 
podatki opłacać , temu nie zbywa pewno i na 
ogromnych dochodach, wymówka to więc błaha, 
i ja tę uwagę czynię tak mimochodem, wcale 
me żałując dziennika, który cłmó mly katolicki, 
lecz na wskróś centralistyczny, odznaczał cię 
zawszę niską nienawiścią do wszystkiego co poi 
skie , a małpią pr iwie miłością dla czeredy swię- 
tojjdraEej.

u n

Przegląa polityczny.
— Na artykuł Koln Ztg. o zachowaniu się 

Austrji wobec zrywania pokój! przez Serbję, 
który podaliśmy we wczorajszym nr., Kremom- 
Uatt odpowiada następnie:

„Austro Węgry me mają żadnego powodu 
do zakładania swego veto dla tego, żeSeibowie 
i Rumuni niepokoić będą tyfy korpusu Osmana 
paszy i tym sposobem ułatwią Moskalom nowy 
atak na Plewnę. Ograniczymy się na zrobieniu 
Gaz. Kotońskiej uwagi, że aui pronte status ąuo 
na Wschodzie, ani zrzeczenie się trój cesarskiego 
przymieiza me zgadza się z nasze mi interesami.

toby to zaś zrzeczeniem się tego \ lymierza, 
zważy wczy zwłaszcza na usposobienie *v Berii- 
nie, gdyoyśmy chcieli medopuśció Moskalem by 
podczas kampanii bulgarsLiej posługiwali się

"  J t .
szawy — ale wręcz oświadczył swoim naczel 
nikom, że ju* więcej do Galicji nie chce jechać, 
glyż jak mówił, jeszcze me przybył do Lwowa, 
a już dzienniki ostrzegały o nim. Miał on zdać 
tan niepoi ieezające relacje, że jakiś wj zszy urzę
dnik w kaucelarji Kotzebuego powiedział mu 
wprost: „durak 1*

Raam. których do Warszawy przywieziono 
z Bulgarji i pomieszczono ich w szpitalu (Jjaz 
dowśkitn. opowiadają, że w armji moskiewskiei 
znajdującej się na placach boju w Bąłgarji, nie- 
zi^kła zapanowała demoralizacja. Żołnierze są 
pod wpływem jakichś nadprzyrodzonych zjawisk, 
które niby im się pekazoją na meble, ostrze
gając, czy t»m przepowiadając katastrofy. Wyż
sza władza wojskowa chciała użyć wpływa re 
ligjb koy zniszczyć taki pociąg do zabobonów, 
ale cóż, kiedy żołnierz mo&kieWaki w znaczeniu 
podniosłem tego słowa, religijny nie jest, a popy 
moskiewskie nie mają| żadnego wpływa na żoł 
Bierzy, a nietylko na żołnieizy. ale i na cały 
lud, na całe społeczeństwo moskiewskie. Opo 
wiadają także ci ranni, pomiędzy którymi zrt 
sztą mało jest Polaków, że jenerał ks. Mesz 
czerski rzeczywiście dosyć opiekuje się lannymi 
Polakami, stara się dla nich o pomoc duchowną,
0 książki i dzienniki polskie, a nawet rozpisał 
listy do redakcyj warszawskich, aby przysyłały 
W pc«ne punkta swoje dzienniki dla rannych 
Polaków. Człowiek to zresztą znany z ludzkości
1 z tego, że miał zaw3ze sympatje dla Polaków, 
nazywając ich „szlachetnym narodem.“ Bral 
jego, drugi książę Meszczerski także jenerał, 
jeat dyrektorem, czy tam naczelnikiem siad koni 
rządowych rasowych w Kongresówce, których 
główny zarząd jest w Jasowie, i także nie zły 
tttewUJl

łomyślnem, nie mówiąc już o mczem mnem, gdy- 
byśmy, w obecnej chwili, gdy przyjazne j  
państwo W kłopotach aie zuajduje , pi wyczyniali 
się do zwiększania trudności w jego pułozeaiu. 
Chwila w której Moskwa wiele klęsk doznała 
nie jest właściwą do zmieniania się w niepizy- 
jacielskie. Taki zwrot z pewnością me byłby zgo 
dnym z honorem l państwowem stanowiskiem 
Austrjiu

A  zatem na podstawie szlachetności, w i^ -  
niałomyślności i godności Austrji ma Moskwa 
wciągac wazalów Porty do wojny z flię • luue 
zaehuwanit się względem Moskwy byłoby me- 
pi zyjacieiskiem, do czego już ze względu na 
Berlin dopuścić me można. Autor powyższej 
elukubracji o jednem tylko zapomniał: az do tej 
chwili Austro-W ęgry wooeo irorty przy każdej 
sposobności klodly nacisk na swą, neutralność. A  
czy polityka wy formułowana, jak wyżej, zgadza 
się z neutralnością nawet niepizycnylną ? Fakt 
ten tak samo nie da się pogouzió z neutralno
ścią jak i z tem, ze Austro-W ęgry i Turo,a 
znajdują się w stosunkach przyjaznych i dutąd 
ma^ przy swych dworach poslow uwierzytelnio 
nycli. Państwo aentraine niemuiej powmnt o- 
bowiązywac względy wobec innego państwa w 
wojnie będącego jak i względy wobec przeciwni
ków tegoż państwa. „Jestesmy przekonam, pisze 
o tem rV«u« f r .  łr ts -e ,  źe nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych zaprzeczy temu by w Krem 
dokładnie byłą określona nasza polityka. Do tego 
nie może ono przyznać się i ludzie piszący po
dobne ramoty albo nie wiedzą co czynią, lub też 
wyrażając się w sensie politycznym, utracili już 
wszelkie poczucie wstyan.u

Pod Szypką walka nie rozstrzygnięta. Su- 
lejman nie daje za wygranę; dotąd stoi na miej 
sou, co chwila grożąc nowym atakicsm; nie zda 
je się wszakże, ażeby go przypuścił ca seijo , 
Moskwa tam obecnie daleko silniejsza jak w pier
wszych dniach walki; miała czas ściągnąć posil 
ki, zabezpieczyć się na wszystkie strony. Wia
domość , jakby Sulejmanow? ulało się zająć tyły 
korpusowi broniącemu Szypki, nie wytrzyma 
my ty Ki, chocDy już z tego względu , że Staro 
buł oficjalnie takowej nie potwierdził.

W  gczetacb moskiewskich odebranych dzi 
siejszą pocztą, znajdujemy ciekawe szczegóły, 
z których się okazuje, że w głównej kwaterze 
wielkiego księcia nigdy się aie spodziewanofrun 
tuwego ataku na Szypitę, uważając takowy za 
proste szaleństwo, tak byli przekonani o niemo- 
żebności zdobycia strasznego od natury wąwo u, 
wzmocnionego nadto ozańcami.

Korespondent z Górnego Studeuia pmzc d. 
17. p. m . „Dzisiaj mowiouo dużo u nas w głó
wnej kwaterze o wczorajszym ataku turecLim 
na wąwóz Hankioj (kilka mil na wschód ou 
Szypki); pułk orłowaki odpaił atak z właściwem 
sobie męztwem i to jednym ogniem tylko, nie 
dopuściwszy Turaów do walki na bagnety. Oo 
znaczy ten napad?... czy jest tylko przypadko
wą Litewką, czy też oznacza zamiar Sulej mana 
mierzyć na przejścia zajmowane przez nas w Bał
kanach. Z  doniesień szpiegów wypada przyjąć to 
ostatnio przypuszczenie, Sulejman bowiem caij 
swoją trmję ściągnął na drogę z Kazanłymi do 
Szypki*.

.,Pod względem taklycznym nie sposób na 
wet przypuścić, ażeby Sulejman odważył się zdo
bywać Szybkę tylko od czoła. Byłoby to szaleń
stwem , którego się z pewnością nie dopuści 
tak zdolny j doświadczony jenerai, jakim jest 
Sulejman pasza , co mu i nieprzyjaciel zmuszany 
jest przyznać... Przez ten wąwóz można wpraw
dzie przejechać, ale zdobyć go nie sposób. Zdo- 
by wać podobny wąwóz ! to jeszczo ufortyfikowa
ny jak najstaranniej, byłoby to samo, co chcieć 
mur pr zebić łbem. Sulejman tedy z pewnością 
nie uderzy na Szypkę. jeśli skoncentrował tam 
swe wojsko, to raczej ażeby nas oszukać, aże
byśmy tam pobiegli a osłabili swe boki, na kió- 
reby Osman z Mehemedem tymczasem uderzyli4*. 
Tlzeba przyznać , że słusznie zapatrywano się 
na rzeczy w głównej kwaterze moskiewskiej i 
słnsznie ceniono Sulejman* Wiadomo teraz, że 
Sulejman był pizeoiwny podobnemu działaniu i 
spełnił je tylko na rozkaz stambulski Makmada 
yaszy.

Tenże korespondent uważa Osmana za prze- 
padicgc Prorokuje, iż stanic się wkrót a z Os 
manem toż samo, co z Hassanem w Likopolt, 
t. j., że zostanie waięty no niewoli. Zawczesne 
prorociwo, pomimo wałęsania się kozactwa na 
uyłach aruiji tureckiej pod Plewną i księcia K a
rola gotowego uderzyć od strony północno-zacho 
dniej. 03mau zawsze ma jeszcze czas z rejtero- 
wać- się ku Sofji, lub przez Trojan ku Sulejma 
nowi, a zresztą siła armjj Mehemeda sz»cLuiąc 
Moskw i; od wschv.au, nie dopuści taicowej rzucić 
się w siiach na Ooiuana.

Telpgrainy donoszą o
czkach stoczonych zw ycięzko d. 30. p. m. przez 

— i.. ■ aywizja fcialik paszy,oddziały aru-ji Mehemeda _ 
z pod Osman Bazaru, przeszła Lon poa lala: i 
podiajaaąs dywizję moskiewską, a dywizja Na- 
bioa bej pod lobiakiem, inną znów dywizję ca
rewicza , zaorawszy przjtem dwa działa Isiar 
jeżv nad górnym czarnym Łomem; Tobias v. 
Torlak, na trakcie z Razg»adu do Ruszczuku 
prawie na połowy d iog i, w sąsiedztwie białego 
Domu. Należy się spoozieWać, że olie te nitwy 
były tylko wstępom do walnej .ozprawy, albo 
wiem Mehemcd zechce zapewne skorzjstać z cza
su , dopOki reszta posiłków nie nadejdzie nliko- 
iajewiczowi.

Ze spiawozdania złożonęgo Porcie przez 
Sulejmana o przebiegu walki w wąwozie Szypka 
od 21. do 2,7 sierpnia, otrzymujemy dtainuuiu 
następujące szczegóły:

„Walka wszczęła się na wzgórzach Szypki 
i prowadzona byia caiej JlUji z, wielką zacię
tością od rana do wieuora. skutkiem zajęcia 
kilku ważnych pozycyj Wj Bokosciach Ajkii- 
Djebel, wznoszących się na lewo od tortów wą
wozu Szypni, nieprzyjaciel widząc zagrożoną 
swoją linję odwrotową, usiłowtl odebrać nam te 
ważne strategiczne punkta. Uiągle odpierane i 
silnym działowym ogmem ubezskuteczniane sztur
my, ponawiały się kaz,uudziennie z coraz więk
szą zaciekłością. 2ó. sierpnia Mo»k<łle rozpoczęli 
ogień na całej iityi bojowej 1 Jednocześnie zaata
kowali Ajkir Djebel. iNigcy ji-szcze walka me 
była tak m wawą i straszną. Moskale, Dez wzglę
du na ogromne poniesione straty, wznawiali na
pady swoje aż do zachodu aiońca, zastępując od 
parte wojska świeżemi oddziałami, które na nowo 
szły do szturmu. Udało się nieprzyjacielowi zając 
najwyższy i najważniejszy punkt na Ajku-Dje- 
bel, aie nasze uataljony pierwszej i trzeciej bry
gady, pod dowództwem Bejt-ola [dozy, podążyły 
jeszcze na czas z pomocą i niezadługo wojsko 
nasze po świetnym ataku dotarło az uo centrum 
nieprzyjacielskiej pozycji i zmusiło Moski li do 
odwrotu, przyprawiając ich Q niezmierne suaty. 
VV ydarlismy MoskaLm część pozycji, o odzyska
nie kiórycn ponawiali oni ataki az do samego 
świtu. Wszystkie ich usiłowania rozbiły się je
dnak wobec bohater aisj obrony naszego wojska, 
które w końcu opanowało wszystkie pozycje. 
B nity i zdziesiątkowany nieprzyjaciel znuaźony 

vi ue>ąpip z pochyłości ^jkir-LjCoeL Następne 
go da-a, w niedzielę, M orale otrzymawszy Swle- 
ze posiłki, wszczęli na nowo szturm przeciw tyui 
pozycjom, ale żołnierze nasi. stawili un feJUily 
podziwicnia opór. Teraz., pokonany juz me 
przy] iciel widział się w konieczności wyrzec się 
swoich zamiaiów i w wielkim nieładzie skrył 
się po za obronnciiu swt-mi szańcami. Zajęte 
przez nasze wojsko punku strategn z116 zostały 
wzmocnione. Wańka trwa ciągle, buata nasza 
w zabitych i rannych dotąd niewiadoma, do tej 
chwili bowiem me nadeszły jtszcze rapurta oc.
naszych dowódzcow. W traty nieprzyjacielskie wy
noszą, bez przesady, przeszło a.Ooli nudzi. Na 
żarnem tylko polu ostatniej bitwy, która trwaia 
cały dzień i noc, na wzgórzach Ajkn -DjebeJ, 
lezy przeszło l.toO trupów Wojska nasze za
brały z pola walki przeszło 2.0ou karabinów i 
wreiką ilość innej brom oraz wojskowych e- 
tektow.44

Smyrna 18. sierpnia. 
Ruchliwość władz tureckich we wszystkich 

okręgach małej Azji jest całkiem niezwykła. — 
Z  okręgu Mągnezja ostatniego wtorku przed po
łudniem przybyło tu 300 ludzi, a z okręgu Aidin 
600, którzy w tutejszych koszarach Dede-Agacz 
obznajamiają się z robieniem bronią przed wy 
prawieniem dalej. V e  środę przybyło z Mene. 
meny 200 zeibeków, z Magnezji znowu 600 mu 
stanzów. a w nocy o 10 tej pociągiem nadzwy 
czajnym jeszcze około 2000 z Magnezji. Wczo- 
io) rano przybyło z Kirkagati 400 zeibeków o- 
ckotnikóWj pc południu 160 zA  ama i 60 z R a- 
smali. Ogółem za>em w ostatnich trzech dniach 
zebrało się tu około 4200 ludzi. Do Brussy przy
bywa nierównie więcej z północnych prowmcyj 
Małej Azji. Ale dalszej wysyłce stoi zawsze je 
szcze na przeszkodzie brak parowców, tak, że 
tyl<o mnłemi partjami po -stOO 600 wyprawitją 
sie w miarę możności. Tak przedwczoraj przy 
był turecki parowiec „Yassnaj Ticzarel44 z 130C 
cnrgrantów z Dobrudży i wysadziwszy na ląd 
tych pasażerów, którzy po większej części zna
leźli przyinłok u tutejszycn tureckich rouzin, 
potem zabrawrjy ztąd ochotników i motafiztw 
odpłynął do Konstantynopola.

Z  Petersburga Wiener Al ndp. otrzymała 
następują ą wiadomość: „Obecnie Petersburg 
przedstawia poważny widok Już teraz spotkać 
można wiele kobiet w żałobie po krewnych, któ 
izy tknęli w toczącej się wojnie. Następnie u 
kazują n ę ranni i kalecy, leczący się tu n kre
wnych i znajomych. Większa czętó żołnierzy 
wszelkich wyznań i narodowości przed wymar
szem nt plac boju przyjmuje komunję i błogo 
sławieństwo. Na dworcu k.,lei przy odejściu po 
ciągów z wojskiem odbywają się serce rozdzie
rające setny

„Szczególne pogł„3ki rozeszły się pomiędzy 
naszem wojskiem, klóie walczyło pod Piewną. 
Nieprzyjaciele często odzywali się do nich v» ję 
zyku mcskiew.-kim; żołnierze mmemaii ze są to 
moskiewskie zbiegi, alt me jest to prawdopodo- 
bnem. Pomiędzy tureckim1 żołnierzami znajduje 
się tysiące mahometan Słowian, których język 
podobny jest do moskiewskiego — i om to wy
krzykiwali. Oprócz tego Dy wali tu nie raz przy 
tureckiem poselstwie oficerowie, mówiący dosko
nale po moskiewsKn, jak np. Rasim efendi.

„Ponieważ zwykła rekiutacja, mająca dać 
213000 żołnierzy może byc dokonana, do^ero w 
końcu roku, przystąpiono za ,em jUz teraz do u 
tworzenia trzech nowych, dywizyj, z których ka
żda składać się bęuzie z 12 bataljonów. W tym 
celu 36 bataljonom wojsk miejscowych polecono, 
by każdy utworzył bataijou rezerwowy w sile 
900 iuuzi. Takiemu bateljonowi ma odstąpić po
łowę swych oficerów i żołnierzy, a sani, jako 
toż hataljon rezerwowy z opołozenuów z pierw
szego po^oiania nzupełnić. Tymczasowo każdy 
z tych dziewięciu bataljonów będzie miał tylko 
9 oricerow, a niianowmid Komendantem Dądzio 
młodszy oficer sztabu, aaiej kapitan, trzej porn 
cziiicy, dwóch pudpoiaczniLów i dwóch chorą
żych. Na komp inję z 225 iuazi wypada zatem 
tylko dwó.h oficerów. Na nieszczęście bardzo 
mało jest oficerów rezerwy ochotników. Starają 
się zaradzić temu weibowaniem dymisjonowa
nych, lub też pracujących w administracji. Ka 

z nowo utworzonych dy wizji otrzymuje bry
gadę ulylerji „ 32 uZiałdini w połowie dzie
więciu i czterofuntowemi.

„Naczelnikami tych trzech dywizyj rezerwo
wych Dędą jrnerałowie Tokmacztw, Biaskow^ki 
i Szulmar Formowanie tych wojsk postępuje 
tak prędko, u  być może, że w pazdzioiuiKU oę- 
dą mogiy być użyte.-

6. września. Pomimo znacznego pcwiyKsŁenia głó
wnego budynku, pokazuje się brak miejsca. Juzto 
zaznaczyć musimy szczególną nledbauść i lekcewa
żenie prawidłowego pos«,ępovrania, jakienu się na 
każdym kroku manifestujemy. Leaceważenie licznych 
odezw, jakie komitet ogłaszał, wywołuje dzisiaj nie
słuszne narzekania. Liczni wystawcy, nie pciawszy 
żadnych demaracyj w naznaczonym terminie, przy
wożą wprost przedmioty na plac wystawy żądając 
natychmiastowego umieszczenia. Komitet nie powinien 
i-akich żądań uwzględniać dopiero wtenczas jeżeli 
się pokaże zbytek miejsca. Tymczasem już teraz do
chodzą nas słuszne narzekania, że wielu wystawców, 
którzy jeszcze w kwietniu i maju złożyli deklaiacje 
z ozuacz^nleW ̂ przestrzeni jakiej potrzebują, nie za
wiadomieni, że ilość żądanych metrów nie?  nmże im 
być udzieloną, kazali porobić itosztowne szaiy i t. p. 
przyrządy. Gdy takowe teraz już na miejsce spro
wadzają, komitet oświadcza, że np zamiast 3 może 
tylko dać l 1/, metra. Wielu znowu wystawców spó
źnia się dotąc z nadesłanie^., przez co komitet na
rażony jest na nieprzewidziane trudności i niepo
rządek

W  każdym wypadku dzisiav mamy już tę pe
wność, że wszelkie krzyk, pesymistów przociw wy
stawie były bezzasadne.

Hr. Dzieauszy„ki Włodzimierz, pomimo opu
chniętej nogi, po całych dniach jest ua placu obecny 
wożony na wózku.

2H h y c z a a o w i..  Sposób tłuczenia kamieni pra
ktykowany na ulicy Łyczakowskiej we Lwowie, na
raża przechodniów na lozliczne niedogodności i grozi 
niebezpieczeństwem. I tak wzdłuż choaniKU po pra 
stronic, gdzie przed południem cień, a tem Baj 
znaczny ruch panuje, stoi kilkunastu robotników i Wj - '  
wija w powietrzu żelaznemi na cieńkicli patykach li- ' 
cho umocowanemi tłuczkami.

Pomijając, że cały chodnik zasypani oa^dkami 
kamieni, które z taką siłą padają, że na przeciwle
głej stronie ulicy tłuką szyby i narażają przechodniów 
na uszkodzenia, to daleka przykrzejsze są drobne od
cinki, przy tłuczeniu w górę odskakujące, ja j^ g o  
dowodzi fakt, iż przed dwoma dniam:' jeden z fmej- 
szych lekarz; dążący do ozpitaia został 3ilnie ud ■ 
rzony w skroń. Największem zaś niebezpieczoństwen. 
giozi tłuczek, gd; takowy z patyka się zesur' . -— 
Czas, aby urząd budowniczy innym bardziej p.r, j.epOj 
wym sposobem zastąpił ten zwyczaj, w świeeie ywi- 
i.zow'anym bowiem łłuką kamienic na miejscach osi> 
bnych i już gotowe sprowadzają na ulice.

K io n ik a  tea tra ln a . W teatrze nr. Skarbka 
dzisiaj „Aida,“ opera w 4 aktac£ a 7 obrazach J . 
Yerdiogo.

W  tea trze  le u iim  Miłosz.a Stengla w ponie
działek 3. września na benefis pahj Marji Aymirskicj
odegrane zostaną dwie komedje; „Sz'nt?j‘ZKa wai-szaw-
ska - ,,Nowy mizantrop i druciarz.4- 

btan  po\vibtraa. Dziś t .  wrześma -J- 2b*'‘ 
Deszcz z przerwami.

K r a k ó w  31 sierpnia. Czytamy w Czasie: ”Wczi 
raj miasto nasze witano nuncjusza apostolskiego arc-
biskupa tesalonicki gc mgra Jacooiniego. Już 
8 witczortin tłum  ̂ ludu nalegały plac prźećv<t̂ i. iC.

A n s l r j f a  i

W iedeń  31. merpnia. A leK« pasza po woła
ny przez aftłtana Uo Konstantynopola , odjechał 
no Bary ża i Londynu. J ayblutt donosi, że aerbja 
zŁjmuje jeszcze aągłe Stanowisko wyczekujące , 
me zainysla jeunak porzucic zamiarn wzięom u 
działa w akcji.

At us frue Kresie o Azy mai a z wjnssych sfer 
wojskowych następujące pismo:

„ tizanoH na redakcjo l oak wiadomo* moskiew 
ski order sw. Jerzego, tah samo jak order Ma 
rji Teresy, udzielany bywa tylno za znakomite 
czyny wojenne.

Jamm więc sposobem otrzymać mógł ten 
order pruski wojskowy attache pizy uitsKiew- 
"K.ej arinji, jezcii me brał udziału w waice c 
Ozy rez wiauoma „przyjacielska usiuga- uznaną 
została za czyn bonaterstu r (Dotyczy to poapul- 
kownika pruskiego Lohueisena, o Ltorym nieda
wno pisalumy w D*tvwa/tw, przyp. red. Oz. tr ) 
Jeżen zaszedł tu t> w pierwszy wypadek, janze 
pogodzie czynay udział w wodnie i  obowiązkami 
neutralnego mocarstwa ?

A przykrością widzimy w tej tak hańbiącej 
dla Kuropy wojnie, zwroooue przeciw Tincji 
wszilKie nieuczciwe środki, niesłychany złą wia
rę, ii lun ę - jednem słowem wszystaifc nicgo- 
dziwości, (akie dawniej, zwłaszcza w kołach 
konserwatywnych, lcgitymistycznych i wojsko
wych, tylko wstręt i oonrzeme wzbudzały.

To w aajwyzszym stopnia stronnicze postę
powanie przeciw 'j iircji — oparte na poastawifc 
pojedynczego mc me dowouzącego przypadku, 
jakie w każdej wojnie dzmc się mogą i dzieją 
się niezawodnie — wywoiało w wojskowych au
striackich kolach najżywsze niezadowolenie; 
mniemają bowiem w tych sierach, ze armja tu 
recka, luk bohatersKa i z godaą pudziwieuia od
wagą waiezą^a w obronie swego monarchy i oj
czyzny, zdradziecko i brutalnie napadmętych, na 
większy zasługuje szacunek.

Suum cuique.
Słowa powyższe znajdą żywy oagłos w ser

cach tycn wszystkich, ktoizy słusznie podziwiają 
wytrwałość i ouwage armji tureckiej."

kolejowym aż w ulicę Lubivz. Jreror kolejowy b y ł ’ 
napełniony publicznością do natłoku, a w sali gościn
nej 1 klaty zebrało się duchowieństwo , przedstawi
ciele miasta i wiele osób pragnących złożyć dostoj
nemu gościowi winuy hołd czci i szacunku.

Pierwotnie przyjazd nuncjusza był naznaczony 
ma godz.-U, W ostuumy żas chwili saszh* zmiana, 
doniesiono bowiem, że arcyb. Jakobini przybędzie do
piero pized godz. 10 zwykłym pociągiem. O godz. 6 
wieczorem nuncjusz wyjechał z kreiscadtu, gdzie ba
wił t hr. La.iscna. Y  Oświęcimie przejmował go w , 
imieniu tarnowskiego bisk. Pukana.;„gc miuia+ Król 
na czele licznego zastępu diichowieństwa z sąsiednich 
diKanatów, jako na. granicy djecezji tarnowskiej —  
Jbrzed godz. 9 stanął pociąg w Krzeszowicach, gdzl 
na dworcu wspaniale przybranym i oświetlonym lam &  
pionami powitał nuncjusza prezes rady poMatow

K J K O J H 1 K A .
Lwów 1. września.

Wystawa krajowa. Jutro, w niedzielę dnia 
2. września będzie pizygrywała ua placu wystawy 
w ogrodzie Jabłonowskich muzyka wojskowa od go
dziny nej do hej po południu, wstęp od osoby po 
2y ct. ju dniem wczoiajszym przeniosło się biuro 
komiietu wystawy z gmachu Ossolińskich do domu 
hr. x. zieuuszyckicli, ui. kiielona ni . z4. od  godziny 
■li ej do rej w połuume mogą interesenci zastaC w 
biuize p. dyrektora wystawy.

Na placu wystawy ruch gorączkowy, aby

krakowskiej poseł Paweł Popiel i rodzina hr. Pc. 
ckich. Popie] towarzyszył następnie nuncjuszowi 
do Krakowa Na parę minut przed godz. 10 dano 
znać, że pociąg zbliża się do dworca. Wiceprezydent 
miasta dr Wajgel przystąpił do wagonu i powitał 
wysiadającego nuncjusza w imieniu miasw przemową 
łacińską.

Nuncjusz odpowiedzią* również po łacinie,
„Niezawodnie odznaczające się wiarą i miłością 

clirzeóclan»ką miasto Kraków, zasługuje na miano 
drugiego Polaków Rzymu, jak go słusznie nazywają; 
a miłe są zawsze Ojcu św. dowody synowskiego przy
wiązania i miiości, które od Polaków tak licznie od
biera. Jeśli zas co zdolne jest utwierdzić Ojca św. 
i mnie jako reprezentanta stolicy- apostolskiej w prze
konaniu sympatji, przywiązania i miłości narodu pol
skiego , toć zaiste to naaer serdeczne przyjęcie, ja 
kiego w te; chwili doznaję.1-

Dr Wajgel przedstawił następnie nunejtuzowi 
wiceprezesa rady powiatowej Alfreda Miheskitgo, 
prezesa Izby handlowej Teodora Baranowskiego, ks. 
kan. hr. Scipio del Campo, który przemówił do nie
go po włosku, i obecnych na dworcu radców miej4- 
skich.

U drzwi sali goocinne; powitał nuncju
sza w imieniu duchowieństwa i ludu wiernego adi d- 
nistrator djecezji ks. biskup Gałecki przemowa ła
cińską.

Nuncjusz odprowadzony do mieszkania w kla
sztorze Missjonarzy przez dra W eigla, ukazał się 
w onnie pierwszego piętra i udzielił zgromadzonemu 
ludowi błogosławieństwa apostolskiego.

Dziś rano nuncjusz pizyjmow^ naprzód Zgro
madzenie Missjonarzy i Sióstr Miłosierdzia, potem 
administratora dyecezji ks. biskupa Gałeckiego, na 
czele duchowieństwa świeoDego i zakonnego. Po du
chowieństwie przyjmow** nuncjusz delegata namie
stnictwa, rad -,ę awor» Bobowskiego, prezesa sądu 
wyższego bar. Budzińskiego, dyrektora prokuratorji 
skarbowej Haylinga, ks. biskupa Janiszewckiegc i 
wiele innych osób. Redakcja Czasu miała o god. l l .  
posłuchanie u nuncjusza.

O godz. 3 przybył nuncjusz apostolski do sali 
radnej w ratuszu miejskim, gdzie go przyjmowała 
rada miejska i urzędnicy magistratu z wice-prezy- 
detttem miasta drem Weigiem na czele Z  ratusza 
miejskiego adał się nuncjusz ua zamek. Dziś jest 
nuncjusz na objedzie na Woli u ks. C z a r t o r y 
s k i c h .

O ile nam wiadomo, nuncjusz wyjedzie z D a -  
kowa we wtorek o godz. 1J z lana ; z Rzeszowa 
uda się do Tyczyna, majętności marszałka Krajowego 
hr Ludwika Wodzickiego. W e środę zaś rant wy- 
jeuzie do Starej wsi, gdzie stanie o godzinie 1- w 
południe. Z  powodu ograniczonego czasu nunejnsz 
zwidzi po drodze kościoły tylko w Rzeszowie i Ty
czynie.

Ranca ministerjalny p. Filip Z a l e s k i  przeje* 
chał dziś rano ze Lwowa do W iednia

i
I

U sirty i, 3u sierpnia. Od kilku tygodni b»ld
co potrzeba ukończy ć do dnia otwarcia, które nastąpi u ^  teatl pM dyrekcją p. Baczyńskiego, którj 4
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jąp, przede lawiecia polskie i ruskie naprzemian, pra
wdziwie swą sumienną pracą i doboiem .JZtuŁ uprzy- 
jazmia nam, 43 iak powiem nędzne Lasze śniatyńskie 
iycie. Przyteiu grając i ua cele dcbrOi/Zyant, znacz
ne położył zasługi. Pcczuwa.ny się .atem do obowiąz
ku podziękować mu w imieniu całej naszej publicz
ności, aa prztoi .fanie bodaj na ki ptŁr ozf uslawicz- 
nycu nudów natzj sb, a poniewwk j°Sl już na odjezd- 
pem, przeto z żalem żegnamy ł 0- życząr. na dalszą 
deraisu* wcurowkę powcuzani—

Praąu notaijalny w Ó-uat^nie obejmuje zastępczo 
i !  września dr .Antoni E * i 4 c.

Eoha yn 30 sierpnia. Zawiązane tu i owdzie 
towarzystwa ochrony zwierząt wydawały się nam 
dobrą rękojmią ukrócenia niegodziwego z niemi po
mpowania Staraliśmy się przeto wzbudzić i u nas 

V y ś l  utworzenia takiego towarzystwa, którego Drat 
od niejakiego czasu dotkliwie czuć się daje. 
od niejakiego czaru, bo zaledwie rok, jak ujrzeliśmy 
pewnego pana ściągającego tię do nas, otoczonego gro
madą wynędzniałych i zaledwie skórą powleczonych 
psów, i wiaściciela jasnokościstyck koni-

Już w pierwszych miesiącach „s*1")10 Sle v obu
dzić Litość w owym właścicielu, **z aremne były 
nasze wysilenia i uwagi w z g ł* ^ 1 "  a y 5 wynędz
niałe i głodne psy zaglądaj* d0 0 domów, plą-
diWją po mieście, utr^-**r’c 31ę sposobem przy
ży iiu , a widok icb n»Pełma mieszkańców litością i 
oburzeniem na w W d * c h o c i a ż  niejedna miłościwa 
dłoń lzuci im jatu kawał jadła

czynił taKże doświadczenia, a żak koń 
może żyć I 1/* litra owsa na dobę, dobrze wyglądać 
i być zdolnym do pracy, lecz nie powiódł mu się ten 
eksperyment, jeden keń bowiem paał na wycieńcze
nie s il , co go wszakże do litości dla zwierząt nie 
pobudziło.

Zdaniem naszem jest tedy, ażeby każdy lubu
jący się w tym lub owym gatunku zwierząt, przede- 
irszysekiem pomyślał o tern, czyli jest w stanie na
leżycie je u tr z y m a ć , gdyż morzenie ich głodem jest 
wobec wszelkiej słuszności i własnego sumienia wię 
ksi^ niegouziwością niż każde inne dręczenie.

Mamy też niepłonną nadzieję, że ów pan, który, 
poiobno słuchał weteryiiaiji, weźmie sobie to do ser
ca i po»t&ra się c usunięcie tego ara oka i serca nje- 
Tjpfg widoku.

B u iu f i s w ó w  29. sierpnia. Niedawno mieli
śmy tu bardzo milą nie^poazu nieę. Chcę mówić o 
p lis ie  uczniów tutejszej miejskiej szkoły muzycznej 
szkoła ta powstała przed dwoma laty za staraniem 
fcocigudnego ks*. B. i kilku mieszczan, ludzi nitma- 
jętnych, ale dobrej woli, którzy znaczneim ottarami 
instytucję tę w życie wprowadzili i dotąd ją utrzy
mują.

Udział czerszej publiczności w popieraniu tej 
tak pożytecznej szkoły, był niestety dotychczas bar 
dzo słaby, albowiem z wyjątkiem kilkunastu osób i 
korpusu oficerów 58. pułku linjowego, w mieście na- 
jBem konsystującego, którzy miesięcznemi daikami 
ażkolę tę wspierali, cały ciężar utrzymania tejże spo
czywał na barkach jej założycieli. Zaiste tarazopię- 
•taj przykład dali obojętnym wyż wymienieni pp. 
nftcerowie, którzy pomimo opłat na muzykę pułkową, 
tak chętnie przyczyniali się jeszcze du uirzj mania 
miejskiej szkoły muzycznej. Dzięki im za to! Popis 
wypadł nadspod*ievani‘  dobrze, a licznie zebrana 
publiczność nie sżeżtfdziła oznak zadowoleniu, szcze
gólniej burmistrz nasz, zacny dr. Kamiński, widzą* 
takie postępy, przyrzekł wspierać tę młodą instytucję 
Całcmi silami , za cc mu też naprzód już uttbliCKUP 
dzięki składamy.

Utrzymanie jednak tej szkoły przechodziło siły 
kilku ludzi, przeto chcąc rakową me tylko nadał 
podtrzymać, ale o ile możności rołsnertfcć i ulepB*.ńć, 
postanowili założyciele wozwać szersze grono osób 
da obmyślenia środków daiszego bytu i rozwoju tej 
instytucji.

Na zebraniu, które się dnia dzisiejszego w lo- 
kalu koła mieszczańskiego odbyło, uchwalono po dłuż
szej dyskusji: 1) zawiązać stowarzyszenie Ii ,tej
szkole poświęcone; 2) wybrano komisję do ułożenia 
statutów i drugą do przeprowadzenia układów z do
tychczasowymi właścicielami i wierzycielam. tej szko
ły. Obydwom komisjom wyznaczono do ukończenia 
poruczonych *m czynności , termin sześciodniowy. 
Statut mającego się zawiązać stowarzyszenia, ma być 
na wzór lwowskiej „Harmouji- wypracowany i na 
walnem zgromadzeniu , które w przyszłym tygodniu 
się odbędzie, do zatwierdzenia przedłożony.

Tak więc i Stanisławów będzie imał swoją Har
monię i uie przypuszczamy, ażeby Sfca,nisławovria-
nie, słynni z popierania każdej dobrej i pożytecznej 
uprawy, w tej zostali obojętnymi Że zaś instytucja 
ta nie tylko oia przyjemności, ale przeważnie ze 
względów nuau.fcitamy, h istnieć i rozwijać się po
winna , dowodem tego owoce, jakie pomimo tysiącz
nych p r z e s z k ó d ,  od dwóch lat istnienia swego wy.

dała; ■ albowiem pominąwszy, że mamy muzykę wła
sną, miejską, mamy jeszcze i to zadowolenie, iż kil
kunastu ludziom biednym, przeważnie rękoazieinikom, 
którzy w porze zimowej niedostatek cierpieli —  dali
śmy nowy sposob zart bko wania i c chronili od nędzy 1 
Towarzystwo więc mające na celu p r z y j e m n o ś ć  
i p o ż y t e k ,  powinno zyskać jak najszersze popar
cie, czego mu też z serca /.y czy my.

O walnem zgromadzeniu i dalszym rozwoju tej 
nie omieszkam was w swoim czasie uwia-sprawy

domić.

j jo r o iy ń t k im  jenerale zabitym pod Szy- 
pką, podając szkic jego biograficzny loczernuja 
ij a donosi, że jenerał zostawił wdowę i czworo 
dzieci bez żadnego sposobu utrzymania. Dniepr w 
Kremenczugu, gdzie mieszkali państwo Dorożyńscy 
przed wojną, v ylewem swym przed kilku miesiącami 
zniszczył kompletnie jedyny domek, co był całym 
majątkiem jenerała. Pojechała teay p. Dorozyńska 
do Petersburga prosić o wsparcie rządowe, bo mąż 
na wojnie, dv/nku nie ma a dzieci głodne, wtem do
wiaduje się, że i mąż zginął. Tym sposobem pani 
Dorożyńska, powiada h ie.cz. Oiazaa, jednocześnie 
straciła i męża, i ojca swych dzieci i cały swój ma
jątek.
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Dniał literacko-artystyczny.
Wystawy krajowej rolniczo przemy n o  rej, cza

sopisma illustrowanegj wydawanego nakładem Księ
garni Polskiej we Lwowie pod redakcją Bi. Abaka
nowicza, wyszedł z druku numer 1 i zawiera: W ło
dzimierz kr. Dzieduszycki, prezes komitetu Wystawy 
ęz ryciną). Od redakcji. Dział urzędowy komitetu 
wykonawczego krajowej wystawy rolniczej i przemy
słowej r. Ib77 we Lwowie. Wystawa krajowa, hi- 
storja jej powstania. I. Pejleton. Znaczenie wystawy 
ki aj owej. Akwarjum profesora Syrskiego (z rycin*/- 
Kronina wystawowa. 1. Ogłoszenia— Pismo to wcale 
dobrze się prezentuje, papier satynowany bR-J', iy- 
ciny dobrze wykonane, dnia czysty. T r e ś ć  nadzwy
czaj zajmująca. Gdj by był jeszcze nie zdarzył się wy
padek, który dwa razy uda*email starania wydawni
ctwa o illustrowany tytuł, pismo pod wzgięuem ozdo- 
bnośoi wydania więcej by jeszcze zyskało.

Przedpłata na to piuino na cały czas wystawy 
wynosi we Lwowie U zł., z przesyłką o ot*, pojedyn
cze numera po 20 cejUpCC-

tiittarj AuUi jo i  tftitzd w polskiem opracowa
niu z z a s t o s o w a n i e m  do szkół poisi ich w Galicji, 
wyszła z druk* nakładem Księgarni Polskiej.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
L * ć w  ol. siorpi iv  (Sprawozdanie lwowskiej I«by 

Ceny za 100 kilogramów paiitai Lwów. 
razem *• czerwona złr. i 0 16 do 10 80, pszenica bisłs 
—'— do • , pszemca żółta złr. — •— do —•- , jesienna 

• da •—, żyto 6 25 do 6‘86, średnie—-— do — , 
jęczinieó browarny 6 50 do 7-—, paBtew. 5 — do 6-—, 
Owies złr. 6 80 do 7-—, groch no gotowania złr 7 -39 
do 8 25, pąstuwny złr. — — do — '—, wyk. złr. 5—  
doo'25,bóD złr. —'— d o —■—, kukurudza stara zir. 5’4U 
do złr. 6-70, ncwa złr.—■— do —■—, rzepak zimowy złr. 
16-— do 17—, rzepak letni 15‘— do 16 —, fiask.. 
11-— do 12—, nasienie lniane 11-— do 12—, nasknii 
k—iopne — -r* do —"—, koniczyna —■— dc —■— , kminek
 do —■—, a_iyi —■— do —•—, anyż płaski —■—
do — .

Spirytu. .a  10.660 litrów prouent: Kotuwy zł. 31 20, 
w urminacn w mii siącu Lipcu-Sierpniu ■ Wratsmu 30 80.

Walusa, mark «łr. —-b8'/jj rnLjl 1-^2*^, Napoleondcr 
*łr. 9 59‘/».

Wiedeń 30. sierpnia. Na azisiejszy targ dowiezio
no jieląt 2185, zabisyuh wieprzów 000, zabitych owiec 
600, jaguiąt 0Q0, żywych owieo 23436, żywej nierogacizny 
galicyjBkJjj 060, węgierskiej 000, razem 965 sztuk. — 
Cielęta płacono żywe zir. 38 — 58, zabite złr. — do — , 
*abise wijprze — do —, j.^uięta ralary — — do—■—, żywe 

k-lo mi, a węgierskie złr. 36"— do 47"— 
pru.te owce w czarnej „rabej wełnie złr. 35- 39. mo 
sk.ewsk.3 5h—48, ŁI JTbgaizna gaUcyj.ka 35—  dc 4 5 - ,  
węgierska 47—  do 61-^ , , - 100 ^  w j

W. A m 11 o w i o a , Cafe nuerbooh L sopuldstadt.
f f  yfcAZ dnia 31. Lierpnia 1877 wylosowanych a arna 

1. mirta 1878 płatnych listów hipotecznych, berja A. po
zł. 100 nr. 153 291 *56 752 837 1083 1108 1871 1296
1317 1894 1506 1512 1596 1617 1672 1674 1704 2116
2241 2282 2163 2690 2/67 2799 2859 3022 aiC6 3328
3347 3606 8622 3616 37c6 <060 4123 i 55 44/5 4630
4531 4669 4727 4730 4895 6011 5130 3Ł41 5604 5688
5721 5744 5792 6Sol 5948 5919 5U93 6000 tus6 0220
6280 6441 6497 t’611 6649 6825 6c83 6894 6960 7022
7024 7*62 7528 7592 7634 7655 7717 7729 7781 8203
8217 8281 83! 8 84o5 8581 8654 8922 9243 9247 9361
9446 9475 9652 10021 10156 10206 10232 10365 10720

O s t a t n ie  w ia d u m o ś c i .
Według prywatnych lniormacjj ze Sistowy 

naprzeciwko Osmana paszy pod Ulewaą, który 
obecnie liczy około 50,000, stoi tylko 5 dywizyj 
moskiewskich (Pomerańcowa, Sznitnikowa, 3ch*l 
aera, Weljkminowa 1 Karcowa), wynoszą one ia 
zem 40,000 piechoty i wzmocnione są 6000 Ru
munów. Wczoraj doniósł urzędowy telegram mo
skiewski o dwóch potyczkach podjazdowych, w 
Dobinczy, Jeana zaszła pod Kusgun na połu
dnie od Czerna wody. Jenerał Janów napadł tam 
na mały patiol jazdy tureckiej. W  cuugiej pod 
Acarlykiem (na południe od Kusgunu) pułk. 
W ar lamo w rozbił konwój furażowy, zabrał 96 
Kawalerzystów do niewoli i s^ado bydła.

Zwracamy uwagę na telegramy świadczące 
o stoczonych bitwach dnia 30. j m. przez ar- 
jnję Monemeda £  lego. Stambulski prywatny do
nosi o „odparciu1* Moskwy z pod Dżumy i Raz- 
gradn; londyński z Szumii, także prywatny p0 
twierdza takowe, wyszc»ególn*ająo miejsca po- 
tycztk i trofea, nareszcie trzeci telegram, urzę
dowy, z głównej kwatery Mehemeńa, a/noszący 
o jednej tyiko bitwie, p o m i ę d z y  Dżumą i 
Ra*giadem. Na mapach lurcji trudno odnaieźó 
drobne miejscowości; z tego powodu nie wiado
mo gdzie leży Tomak, poc' którym bił się Na 
dib pasza ; jeśli Tobiak jest Turlakiem, jaki 
znajdujemy na połowie drogi z Razgrada do Ru • 
szczuku, to było trzy bitwy;/™ pr.eciwnym ra
zie mczna supenowaó, bitwa Nadiba paszy 
jest tą samą bitwą, o której donosi Jitehemed 
oficjalnym tureckim telegramem. Widać z tele
gramu, ze Moskwa była napadającą, albowiem 
inaczej feldmarszałek lureck? nie donosiłby o „od
parciu1* tanowej. Stosunkowo małe straty ture
ckie łatwo pojąć, przypomniawszy na co się u 
skaiżają reporterzy moskiewscy, że Turcy za 
wsze są osz&ńcowani.

Tyjliski Wiestnik donosi o wtargnięciu do 
wsi Ude, Achałcykskiego powiatu, a zatem vr 
granicach państwa moskiewskiego, oddziału tu
reckiego , który zabiwszy kuku grtuinćw, wró- 
cił szczęśliwie nazad, uprowadżając bydło zabra
ne. Talarów Turcy oszczędzali. Śmiały ten na
pad dowodzi co najmniej o nieporadności komen 
dy moskiewskiej me umiejącej zabezpieczyć gra
nic. iłajazydski korpus turecki także zuajduje 
się na teiytoijum mosaiewskiem.

Tonze sam dziennik zawiadamia o przybyciu 
ł P^tercburga jenerała Obruozcwa wysianego do 
głównej kwatery moskiewskiej w Kujakd&ia dla 
zrobienia planu przy szłych cuiaiań, bo wszyscy 
faworyci carscy począwszy od Lorisa Menkowa. 
okazali się mezuarami.

W  Paryżu chodzą pogłoski, iż marszałek 
Mac-Mahou, widząc trudność położema zamie
rza dac dymisję ministerstwu i jenerałowi Ohan- 
zy powierzyć utworzenie nowego gabinetu.

Moskwa dla pokrycia swych wydatków pu
ściła w nieprzerwany ruch swe prasy do wy
tłaczania banknoiów. Ostatnie sprawozdanie ban
ku państwowego wykazuje, ze dług państwa w 
osiatmch 14 dmacu wzrósł do lb przeszło mi- 
ljonów rubli, i że dla jego pokrycia wypuszczo
no na 11 mdjonćw asygnat; resztę zaciągnięto 
u filji. W kołach finansowych poczynają mocno 
się niepokoił). Z  Berlina, gdzie zawsze dobre 
miewają wiadomości, telegrafują, że Moskwa wy 
płatę kuponu od długu zagranicznego odłoży, J  
dokonają dopiero po zakończenia wojny. Po mili 
tarnej i politycznej klęsce nastąpiłoby jeszcze 
finansowe bankructwo.

'A Nowego Yorku donoszą, że zmarł Brig- 
ham Yonng, znany naczelnik Mormonów.

M £ I W  „D Z ltM M  A l t t i "
K r a k ó w  31. sierpnia. Przy budo

wie domu Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń od ognia, ooerwał się kamienny 
gzjm3 szczytowy w całej długości fronto
wej, zgruchotał rusztowanie, zab ił trzech

Dnia 31. sierpnia-
Zjwiw, r lrbj- handlowej.

J. Akcji sa ncuk*, 
KeUifcml E r.Lu 1. »2CO; l 

,  Lw Czbm. a 200 zł. 
Ba: ku ł£p. gal & 200 zł.

p Kred. gal. a 2(X) zł. 
TI. Luty u m «ii ta 100 tt. 
Tow. Kred. gal. l*L w. a.

» s » 4°/0
S - S  » a3aiucn Bi] otecs. galie. 6% 

III. Lbtjf dtui,m .a 100 ti. 
Gk u -. Zakł. kred. wlu.. 6°/0 
Ofóln. roln. kred zakł. dla 
Gal. i Bok 6% los. w 16 L 

Tow Arod-miejs. 6*/o w 15 i.
IV. ONtg. m 100 sł 

■nufflu* niw galioyjsk. 
PośyozL 1878 a 6•/. 
Louj niiee** Wakowa. . 

,  * "M m lie e n
V

Dakat holendow  . .  ̂
_ cesarski • • . .

10 franków u  ■ .. .
P& unperjsl rossyj»ki 
Bahol rossyjski srebrny .

s s p*pi<'r?wyIM Marok niemieckich . 
M r o  aa luc rł.
Knpony w s-ebr za 100 zł. 
Wiedeń,  30. merpiui 

S*/tajodn.dłagpaaat. bank 
5*/, a « .  »rohr.
Baata w il i «  aa 100 pap.

Obhg. md. Hit. Anatr 
# .  rsoekjo

• 's  a .
•% a a bukowina*
5% s „ gioimiogr.
I,węg poi kol 8OOfr.l20 zł.

LUty aadentmt 
B*/( Banku Naród, listy . 
i *L gahoyjfekie . . . .

I% goL uU  k n is l i ś a  
Taw. kred. miąf. 6^*w i l l

^LSttm m M M M m śm a

iłjhuaja

247 6u 
122 60 
238 — 
216 —

8C -  
79 — 
8 6 -
90 60

94 — 

9130

B5 60 
92 — 
15 50 
2050

5 66 
571 
9 63 
9 96 
190 
123 

69 _  
106,75 
I05(o

6 4 -  
67- 
7470 

104 —

75 76 
86 — 
8360 
74 50 
99

98 10

86 —  
94 — 
8 8 -

245 _  
120—- 
2 3 5 -  
212 -

£5 25 
78 25 
85 26 
89 50

92 76 

9j 25

84 70 
9o — 
14 — 
18 50

5 55 
5 60 
9 53 
9 70 
180 
121 

68 — 
103 75 
103 50

63 Su 
66 80 
74 60 

103 _  
10325'.
76 25
84 »0
W3 -  
74 — 
98 25

97 95
77 — 
86 — 
9 3 -

6°t Zakłada kredyt, austr 
Domen państw. 120 zł
Potyczki hAti-yjiit.

y JK/żyozki z roku 1839 
” .  1864

V ""josów Poł, . ■4 186P
1 P ^ r^ lŚ e S ni!r3-Loty pożyczki Ł r_ Jg^. 

prem lu,^yc*-wvr ior 
Comoroiite . .
Kredytowe .
Żegl. par-n* Dnnąju 
ksieoia Salm . •

,  Palfy • •
Kla-y ■ ■ 

hr St-Uenoie . • 
miasta Budy 
ks. Windischgrtts 
hr- Wal óbtein. . 
hr. Knglevich. .
Badolla . .

Banko naród, austrjao. 
Zakładj kredytowego. 
żeglugi par. na Dunaju . 
Kalisi p >łnoo. rerayn.'"da 

s raądcwsrj fr. a. . .
„  zachód, o. Elżbiety . 
„ Pułndmuwoj . . .
,  Galioyjskifc . . .
t  CzerniOwiećkiej . . 
m Albrechta . . . .
a * 8>s półnoo.-waoh. . 
w kr. B  .dolfa ‘200 i ł  ar 
e Alfóld Fiumańbkiej. 
e EoSLyi ko Bcgunui’
■ SjedmiOf rodzkiej .
■ Ciaańsaiej . . . .
s wschód. - węgierskiej
■ *“»*r. północ. - zaoh. 
• 'anca-ckn-Józefa

anglo-austrjac.. 
Zakładukredyt. węg.er. 
Banku frank0.anł{rjao. . 

i  Jfwło. dla nandli 
}  P? ™ .Krakowie

a 
a

ególn

żijdaj4 płnuy
105 104 —
140 25 139 75

317 — 315 —
107 6 i 107 —
112 — 11150

119 75 119 25
136 50 136 —
77 — 7650
20 — 25 —

166 166 5093_ 92 603 8 __ 87 —31 80(029 — 2 o_
32 — 31 —
29 25 28 7(
27 60 27 -
22 50 22 —
1326 12 75
14 — 1350
15 - 1450

832 — 880 —
201 25 200 75
372 - 371 —
1900 1895

268 25 267 75
176 50 175 -
70 25 69 75

247 - 246 60
12150 121 —

11125 110 75
HO 75 110 25
115 — 114 50
102 60 101 60
97 — 96

195 25 194 75

113 75 113 25
134 — 1 '3 50
9125 90 75

19325 192 75

------ 70 —

327 —
10060 M60

murarzy, pięciu ciężko zranił, budowę pro
wadzi za akordem Moraczewski, dyrektor 
budownict -a, nie mający patentu rządowe
go, śledztwo w toku Wiceprezydent dr. 
Weigel i straż pożarna ratowała.

P o d h a j c e  51 sierpnia. (Teleg). Dziś 
przytrzymano chłopa z Rudnik, Danyłę Kiu- 
czyhskiego odgrażającego się: Za tyżdeń 
pryjdui Jrikanajcit regimentiw chłopiw i 
MoSKaliw i wy ryżem wsich żyaiw i paniw 
do nouy. Źródło propagandy dotąd nie 
wykryte, dochodzenie w teku

Lond*yn 31. lierpnia. Offi ce Reuter do- 
noii z bzum] i dnia 30. b. ni.; Salik pi.ua 
od Saki Diuuiy ^rzelrrcczyl rzekę Łom pod 
Islarem, wyparł Moakwe która po krót
kim oporze cofnęła jtię od Łoun. jfadib 
pasza posonął się od Razgrada ku Tobiak, 
wyrzucił ztamtąć BEcskwę i zdobył dwa 
działa. Wielka bitwa oczekiwana. Tarcy 
na ocłej linji rozpoczęli działanie za
czepne.

S ta m b u ł 31. sierpnia przedpołudniem. 
Atak na osz*ńcowani& Szypki trwa dalej. 
Sulejm ji pasza usiłuje przeciąó komuo/ka- 
cję Szypki z (rabrową.

W  okolicy Dinmy i Razgri.dn pono
wnie stoczono walkę. Moskwę z wiel- 
iLiemi stratami odparto. W okolicy Raz
grada pozostawiła Moskwa dwa działa.

SI t a m  b u l  30. sierpnia (wieczór.) Te
legram Sulejmana paszy ze środy me do
nosi o żaanej znaczniejszej walce. Tak Mo
skale jak i Turcy utizymują się w swych 
pozycjach.

Podćng telegramu Maktara puszy ze 
środy w ostatniej bitwie podGedilclei- zgi
nęło cztcrocL muikiewsitch jenerałów, a 
straty moskiewskie wynoszą 6000  lndzi. 
Obecnie zachowują się Moskale w tern 
miejsca ooronnie.

S t a m b u ł  30. sierpnia (po południu). 
Były minister wojny, Redyf pasza będzie 
przymusowo stawiony przed sąd wojenny. 
Sułtan dawał ooiad, na który zaprosił La- 
yarda i Zichy ego.

Depesze z Kar nu donoszą, iż Moskale 
c^fnęl. się do Aleksanaropola

A d ó r u i  S t u d e n  30 sierpnia wieczór. 
(Buletyn urzędowy). Straty nasze w  wal
kach ruszciucKiej kolumny z dnia 21. sier
pnia b y ł y : 5 ońcerów, 40 żołnierzy zabi
ty eh i rannych; tod Ajaslarcm dnia 22 i 
23. sierpnia wynesiły; 6 oficerów rannych, 
302 żołnierzy zabitych i rannych; 4 ludzi 
zapodziało się. Wszędzie panuje pokój

Rumuński książę mianowany dowódzcą 
połączonych moskiewsko-rumuńskich ? 'ł za 
chodDiego oddziału armji. Szefem jego szta
bu mianowany jenerał Zotow.

L e ł g r a d  31. sierpnia. W  skutek u- 
kazu księcia ogłoszono rozkaz- armji złwi*- 
rający „ordre de bataille1* serbskiego woj
ska. Wiele nastąpiło nominacji.

B a k a i e a s i  31. sierpnia W Górni 
Studen odbyła się konferencja miądzy wiel
kim księciem Mikołajem a księciem Kaio- 
lem rumuńskim. Ułożono się, że książę 
Karol będzie dowoaził stombinowanym 
mosLiew sEo-rumuńskim korpusem a jene
rał Zotow będzie jego szefem sztabu jene- 
ralnego.

Przybjł tu jenerał Totleben Szpice mo
skiewskiej gwardji właśnie przybyły na 
dworzec kolejowy bukaresztski.

Ootatnic telegramy,
B n k a r e i z t  1. września. Lewe skrzy

dło oiinji moslriewskkej poniosło onegdaj 
nad Czarnym Łomem dotkliwą klęskę. 
Straty jego w rannych i zabitych mają 
wynosić okołó £ 000. Tnrcy pod osobistem 
dowództwem ihehmed Alego paszy zdobyli 
3 działa, 1€. wozów z amunicją i Kilka
dziesiąt furgonów. Lit które oddział? Mo
skali poszły w zupełną rozsypkę.

Sta ir b n ł 31. sierpnia, (uizęaowe). Me- 
hemet Ali donosi o zaciętej bitwie dnia

30. sierpnia pod Kaza.knsneler ponnędry 
Dinmaja a Razgradem. Moskale od ^n d  
7 f  siratą 400C nabitych i rannych Turcy 
zdobyli 1 działo, 2000  ka-abinów 1 m n ó
stwo amumejł Straty tureckie około aOO 
zabitych.

Osman pai za ze swćj stiony donosi o 
potyczce z dnia tegoż stoczonej pod fielli- 
sir ^rzoŁ rekonesnnj turecki, j rzyczem 
pobita Moskwa straciła 30 lodzi

A t e n y  30, sierpnia. Z powodu osia- 
tnich zaburzeń w Tessalji nie otrzymał ga
binet grecki żadnej uwagi od Angiji, a u  
też urzędowej wiadomości o odnośnych do 
tej sprawy krokach rządu tureckiego u ga
binetu angielskiego. Porta w tej sprawie 
zwróciła się przez swego reprezentanta w 
Atenach wprobt do gabinetu ateńskiego^ 
Minister spraw zagranicznych odparł na
tychmiast obwinienia, podniesione przeciw 
Grecji, wskazując iż tessaiskich niepokoi 
źródłem są gniotące tamtejszą ludność cię
żary, które tamtejszy zarząd prowincjonalny 
l » mą nałożył. Grecki, nota w odpowie
dz? w końcu odpiera z protestem podej
rzy wania jakoby Grecji ręka była czynną 
w niepokojącym sotnie sąsiedmei pro, 
wiacji.

le k e g r a m y  z b & io w e  z dm* 31. ńerpnia.
Wiedeu:  okowita pr. 10.300 litar-poroeut eL 3 2 -  

Budapeszt :  pszenica (75 kilogr,) nf wiosnę ®ł 112% 
Berl in:  Pszenica żółta na sierpień 2"2’—, tym 
loco —■—, okowita 51'40; Szczec in:  pszon.ca n* 
sierpień-wrześ. — , rzepak na jesień 333-— : Pa r y ł i  
m^ka 159 kilo 70'—. • -

Wiedeń, 1. września, 10 godz. bO min.
Akcje ILcdyiowe . 200?75 Akcje kolei Kar.-Lnd. 216 75

u Anglo-Austr. 9 3 — t „ Połudn. — —
„ Dnionsbank 64 76 „ Banku Fr. Austr. -  —
n Yeroiasbank —■— 20-frankówka . . . 9 ł3 lj9

Dsposobieuie: slab.ze.

T e le g r a fo w a n e  k u r ia  w ie d e w k ie .
W ie d e ń , 31. sierpnia, 2 godz. z8 m.

Lob; kre lytowe . . 168-—
Akcje Węgier. Kred. 193 50 

„ Ang.-AuBir. B. 93 —
„ Cni/nsbank . 65‘—
„ kolej Kar.-Lud. 246‘50 
„ „ Północn. 187 60
_ „ Połudn 7060
„ ,  Alfóldu i l4 - -
h „ Elżbiety 176 —
„ „ Lw.-Czer. 120'—
„ „ Weg. Pół. 110-50
„  r Ru lolfa . 109 50
„ „ AlbrecW —■—

UapObobibnie: bardzo stałe.
W ie d e ń , 3l sierpnia.

Jed dług pań. w bank 34 20 
t, r n v  reb. 66-35 

Penta w złocie , . 74 75
Losy pożyeu z r. 1860 11150 
Akcje banku naród. 836 —

202-25Akcje banku kredyt.
H e r  lir..

Rossyjakie noty ban 211-— 
Akcje kredytowe. . 347‘— 
Lombardy . . .  118-— 
Galicyjskie . . .  106-—

Ung. Staatg-ObL 1877 
Gafie. Lidfamiuzacja 
1864 Losy . 
Siedmiogr. kolej . . 
Yernehrtbank . . . 
Tureckie Losy . . 
Węg.-Gal. kolej . . 
Baubank n 3 iei . 
Staatsbahn . . . .  
Bankverein . . . .  
Węgierskie Lo»y . . 
Beichsmark. . . .  
Rc -yjskia banknoty

Londyn . . . . , 
Sreber . . . . 
'dO-Lannowka . . , 
Dukat ceL. men. . 
100 mar-L niea iu

Staatgiiann . . . . 
Kolei Bamnuskitj . 
Austrjackid banknoty 

U>pos. —

65-60 
84 8k)
97 - -  

100-60 
14-50 
90bC

269 50, 
72-50 
77 60 
66sl 

T -22

119^-
:o**łO

irmi
b»7

6bU

U *5 
17W5

P a r j ż ,  3% renty 70 80 Lumuhrdy------

Przyje/iiaii do Lwowa dnia 1. września.
P  o  te ł  A n g ie ls k i. H. Kraszewski s ChwobrtMa, 

P. Gailhofer z 6-mbors, Ó. Beyzym z Ż-toiuirta, F. Ja
siński i Olszanicy, K. Suchodolski * Czernichowiec, A. 
Roseufald z P i/ -myśli

H o te l  K orin  80. hr Dziduuyi-k z Gwoźdżoa, 
S. D. KBplioz z Stampłaowa, B. Popp*: z Wiednia, 

n o i e l  Ł a i  gn . W Brener z Wiednia.
H o te l i Jiawskl. A. Fafin« z W a ssawy.
Hotel Podolski. R l/obrzansk z Czortkowa. 

H. jlaneri z Prusinowa, H. Witowski z Bełza, J. Ro- 
maszkan z Stanisławowa.

H o te l  E u r u p e js k l .  Dr. W. Zakrzewski z Ko
łomyi, M. Hammer z Kolonii.

Z gu b ion o  k
dnia 29. b. m. na drodze między Rudkam. a Stawoza- 
nami, pugilares czerwony suKaowy, zawierający dwie 
asygnaiy Banku kredytrwego, weksel na kilkaset zł. i 

kwity labuwe.
Rz/tein; znalazca otrzyma 50 sł. nagrody. — 

Zgłosić s:ę ao Mojżpbzs Lek v Sygniówce. .406 J—1

Ksawery Bańkowski
baletmistiz teatrów warszawskich, udziela

L e k c j e  t a ń c ó w ^
tak w domacn prywatnych, jako też i we własnym nue* 

Bzkaniu pod 1. 12 il, Rynek I. piętro.
Wieczorek w czwartek i w Niedzielę.

Obligi pterzoneńrwta.
Kolei koszycko boirum.

s państw os,. 500 fr
s Emisja z r. 1867
g południow. 500 fr.
,  Bony 1.875-76 6»/,
a p.c.F lOOzł m.k.
g „ 106 zł. w. a.
R R w srbr. 5°/,
g połud. pół. niem.

6% za 109 zł. w. a.
,  b“/o w srebrze .
a galic Kar.. Ludw.

-800 :ł. w a w srb.
C ,  za 10Ó zł. .
Emisja II . .

a Lw.-CzPr.i800zł
(w _rb 6% za 100]

a EmiBja z r 1867
■ Siedm. 2c zł. w.a.
» ks. Rudolf* 300 zł

w *r. 6%  za 100 zł
*rfi pJłS!kie przem. *el- P«. 800 if,

fVa k r ( .
l" kOrr,B» 
óukstnS wa«

Srsbro . . . . . .
Srebro ki-pony . . .
Bank. ’ *ństw. Hirnueo 

za 10*5 m* -ek . . .

War izawa, 28. sierp

Listy zastawne lej s< r.i.
2ej errj 

* kupoo
H(|W0 •
kupon . 

likwidacyjne . ■ 
kupon . 

Kolej warszaw.-wiad.. 
B bydj 

poftyu prem  1864 
.  1866

rb.|kp

żydaję płacy
<0 76 

154 50 
145 76 
lu7 —

7026

loCCO

102 — 
98 50 

103 —

ioi Z
98_

107__

»7 — 86__

102 — 
100 —

101 -
99 50

7 7 -  
7625 
64 60

76 50 
75 75 
6425

76 50 75 60

8 8 - 8 7 -

6 69 
5 71 
9 65 

1195 
8 75 

104 60

5 68 
5 69 
9 54 

1190 
9 72 

104 40

68 66 
124 68 55 

123

rb.jkp.

96 8ć 

8475

n o  — 
100 —  

73 * .
96 55
91 V,
84 46 
96 „

Dla cierpiących na reumatyzm.

bodziębina
D-. K. MAIjESZEWSKIEGO

jedyny środek

na wszelUc cieraienia reumatycznt.
Cena flaszki I  »h-

Gtłówn/ skład w aptece 1 łi*łtrrt M -
k o la n e h a  we wstfla. 1166 9—12

Meble pojedyncze, 
k s ią ż k i  c a łk ie m  no a b ,

dag Bnch der Erfindungen, Gewerbe und 
Mdustrie; Mayera Oni crBa.ionB-.Lexiron, 

j Bilderatlas mit erlauterten Text, 
b a r a z o  Santo d o  s p i z e d a n l s , 
ulu* Sw. Zofii L 16. u96 2- -a

Adolf Łokas,
Doktor medycyny i chirurgii, 
magister akugzerji i okulistyki,
lekarz sądowy pizy o. k. gadzie krajo
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny aayatent i subai. pry- 
marjuaz w powszechnym szpitalu w 
Ufoiiiuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Blacharskiej (śródmieście, tuż przy placu 
Dominikańskim), nr. 8 , I. piętro, od 3 
do 4 po jjoł. - Dla ubogich bezpłatnie

,-i.y i - -

od 2 po poi. 1016 49-0

G olow ą

Ż a ł o b ę
poleca

POMORSKA
ulica Hetmańska 1. 6.

1187 6—0

G Ł Ó W H f  ś H Ł a H

r o k l E P U R Ó W

ADY SKDT1Y V u
ulica Sykstuska 1,17 (obok pocztj) 

3 5  tai istniejący

w ^ a T f a l i t t 680 P°sHpowania tak 
» : ,  p . i « .

największy wybór

f o n e p i a n a w  i pian<it,
Sh. P̂ erwSz_orzędaych fabrykaciów, jak 
Enrbara, BoBendorlera, Śchweighofcra 
i wielu innych z Wiednia: Kapsa z Dre 
zna i Neumajera z Berliaa, które po ce 
-nach fabrycznych a lu-1< l n , (  gwa>- 
ra n C ją  i opuBZi zeniem rabatu od cen 
abrycznych sprzedaję, jak nąjtaniej w y 

p o ż y c z a m  i stare w zamian przyjmuję, 
i Uniżona 1353 4—15

A n n a  S m u t n y .

W  P e n s jo n a c ie
moim dla uczniów szltół reslńych i gi
mnazjalnych, tak pry i a‘yaOw, J*kc tói 
aczeLzczitcych ao szkol publicznych, 

rozpoczyna się

z dniem 1. września.
Zakład przyjmuje także uczniów szkół 

publicznych lochodz%nycb ni, korepetycję 
wtji ■ nadzoreru szkolnym i przygoto
wuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół r™luych jako też gimr zjalnych.

Zastępcy podpisanego i drugim dy
rektorem zakładu jest c. k. profesor i pod- 
nomcznik rezerwj p. Ignacy Petelenz.

Naukę języka niemieckiego pobierają 
peuąjonisci Zciładowi osobno bezpłatni 

W za; ladzie można także pobierać 
ua :kę konnej ,»zdy, szermierkif jeZjka 
francuskiego i muzyki za ogo5^
Ogrodzeniom. 182615-^5

głaszać eię można codzień od godz. 
o 1. w południe i od 4.—8. wieczór.

p .  M O E S T l I C U ,
przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 16.

1!

Kancelarja adwokata

D ra H oczk iew icz ft
p r z e n i e s i o n a  

do kamienicy 1. 41, ul, Kalicka.
^  1396 2—3

osznkuje się dc handlu p u n j  lut 
I k o b ie t y ,  nie zbyt młodej, oieraa- 
ne z rachunkowością zwyk'i, ki óri 

I  uzdolniony by była prowadzi i u unio 
I  dzielnie sprzedaż w handln. Zło “n.f 

pewnej kancji jest wymagane uaobj 
posiadajyce znriomuść -ęzyków pohkieg. 
i niemieckiego, otrzymajy pierwszeńatwo 
Bliższych szczegółów zasięgnyć możni 
ulica Rejtana (obok Jagiellońskiej) nr 3, 
w kontuarze na I. piętrze w godzinacli 
od 2 giej do 4-tej z południa. 1404 1-2

D

A U B O O O O O I

Uwiadomienie.

M M i
meksykańską wanilową i ho
meopatyczną z najsłynniejszej 
fabryki Mas sona  w P a r y ż u  

otrzymał w komis

J a n  M u l l e r
właściciel cukierni,

t turzedajt po cenii fa b ryczn y. 
1062 19-24

Najlepsze płótno 
i  B IELIZN Ę STOŁOM *

poleca 1387 2--3

K I S Z K A  KOSOWSKA
w e  L w o w i e ,  

hotel Europejski 1. ftv.

R e a l n o ś ć
muroi n» skłaizjgca się z dwóch bu
dynków miestkalny-.h o 3 pokojach i 2 
kuchnie, stajni i szopy — jeden morg 
ogrodu owocowego i warzywnego, w 
Winnikach obok Lwowa, na do
brem miejscu położona, jest i  walno/ 
ręki do ip i z c d a n l* .  — Bliissa wia
domość pod adresy J W. w Winniczkach 
udzielony zostaje. S—S 1864



DZIENNIK PuLSKI.

HAFTY
na suknie i kannie

w  j u k  n n . j  v i t } k s z j m  w y b o r y e .

Rękawiczki pragskie odszczególoione medalem na 
wystawie światowej gla-es i jelonkowe, jedwabne, 
mcianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszefy, Szpilki do krawatek i spinki do maoszet 
i poszewek, Gorsety paryskie od zlr- l -30 do 5 złe.

1210 17 0 (2) L a u k n - w o  / B m l e J s o o - w «  z a m ó w i e n l H  w y i i o n u  j ą  s i ę  S p i e s z n i e  i  n d  J a k u r - i t i t i ^ .

Wachlarze wiosenne, Pask> Angor* z piór i druciku 
plecione. Grzebienie „Giraff" za włosy, Broszki, Kol
czyki J iranzolety, Kolie; Medaliony, Diademy, Łań
cuszki i wielb innej g istownej Btfutcrji ze szyldkretu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota, E o ja is  

osobiście na buły. araoh paryskich zakupione.

Poleca ŁHjay z ie.nwśfi i dtbojrwcgn
D A M S K I  M A t J A & Y M

i

P i l  O S  Z E  K
I d o  d e s l i i f e l t c i l l

1 LODCR & LEIMOFF Następców
w  B u r l l u l P i

jako najlepszy śfod-k tn desinfekcji
Srzez powagi n a u k i  we i władze rzą- 

owe uznany, dc nab icia z rrzepisem 
użycia w Biirzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  c n t .  <r. a .
[  o aptece pod „ Węgierska Korona“

J . P I E P E S A  ‘
Ci075 'W e  L w o w i e .  \*1—O

» W V <

>

>

Medycyny i chirurgii

D f. J a k ó b  B ie r e r
lekarz k o le jo w y , 

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i  t a j e m n i c z y c h .

Mioszka teraz przy ulicy Jagiel
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18. 

Ordynuje od g . 8. - 9. z rana 
i  od 3. —4. po potndnJi..

i 039 22— 0

Praktyczna szkoła
języka niemieckiego,

d l a  d o m  i m ę i c z y z n ,
fozpoozjna siy z dniem 1’ . września b. r 
. trwać będzie do końca czerwca 1878 
codzień godzinę, w miesiącach letnich o 1 
*/« na 0. do 1 4 na 7. , w zimowych od't na 5. ’ o n« <>. po południu.

Wik' alać  będzie podpisany i p pro 
fesor Pcteleaz ; igłasznć się można co 
dz eó od go Uioy 11. do 1. w południe
o d  4 do 8. wieczór.

P .  K o e s t l i c h , 
1326 8 - 1 5  ul. Ormiańska 1. 16

C .  f c .  u p «  g u l .  t . h r j J  j

BANK HIPOTECZNY
" W y d a je

W E  E W O  W  T E
i p r a e z  " F i i j e

w Krakowie, fremrnwcach i Tarnopolu

i Asy gnaty kasowe
M 4 : /2 prcc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.

® n n n O O  n a  n
®  /* » ” n O O  „  „ n

JLnón 2H. sierpnia 1H77.
■ > 3  -  ■ * « -  k  < * j  i a .

1031 JtPrzedruk nie będzie płacony.)

.'C. t. Hprz. kolej Arcyks. Albrechta.
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flottcber M M
FABRYKA MASZYN

n Hses sonie,
p o l e c a - 

MłOcarnie ręczne . . .  po zlr 75 
Młocamie wraz z kieratem „ * 270
Młocarnie przewoźne wraz 

z kieratem przewoźnym „
Młynki do czy izczenii. nboza „
Trienry do ayizlelania wy

ki i konkoln . .
Trienry lo gatunkowania 

zihfu zbożowych 
Pompy do gnojówki . "
Pouipy do "  ody . . . . „
Metalowe pompy dla bro

warów i gorzelń . . • „
Słowniki szerok rzutne . . «
Sie wnika rzę i oryg Sacka , 
h» w i r rzę ł. lo rzep akn „
S:ea ik do koniczyny . . „
Młynki ręcz. do miel. zboża „
Młynki z prawi kaw ii niami „
Waleo pierścieniowy zwany 

brr na Niszwitza . . . „
Gniotowniki do słodu . . „
Sieczkarni} ........................ .....
Siekacze do burak, i kartofli „

W i z e l k i e  r e p a r a c je  
S m  n i e  g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w ,  t a r -  

f e l t Ó W  1 t . o !  1334 3—

Zastanowienie ruchu
pociągów  lokalnych

STr. 5 ,  O, 3 , 4 .

Podajemj' nimejszam do publicznej v’i?.do- 
mośei, źe z dniem 15. Września b. r. ustaje 
ruch pociągów lokalnych Nr. 5 i 6 między 
Stryjmi a Stanisławowem, z ś z dniem ]. pa
ździernika r. b. ruch pociągów lokalnych 
Nr. 3 i 4 między Lwowem a Stryjem.

['odział jazdy pociągów Nr. 1 i 2, kursu- 
jąeych między Lwowem i Stanisławowem (przez 
Stryj), pozostaje nietknięty jak dotychczas.

L w ó w ,  dnia 31. Sierpnia 1877. §

Dyrekcja niebo.

Q  CD tsj.®• ^ c o
C S? <
“  ŁJ tf. P F  f  53

i  ą g3 ? !  a oS tr rl °  f* O• ’  a ?  “  g „1—3 l-l> O O t3<3 ^   ̂te-  ̂s- eo

W ?  e -  A N  ̂ 2.?  s l  e. 2 p£. ? Ł ^ ® 3. "£* ® P co a ™ ®
-5 .1  P- | | l
^ T ‘ gig f

°  21 x  ao  S  &Ci  ̂ »2. <

% IMiit H cych  d o l j  fiiczAN
n a jp ięk n  i ej sza i n a j lep sza

własnego wm bm.
v Liu,yruu4'jn̂  w, ,iyUl meaaienif jr

trwałością Przewyżgza smery- |̂l.
kańskie i wiedeńskie JT V-

w c*terrch 
kolorądn:

Nr. 1. bezbarwna,
Nr. 2. jesionowa, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4. mahorn—a z 
załjczen;*ra sposobu użycia t»kwej.

Fnot wy.u,ar( a :M W  n«* j«> 
den „leikl pokA|, kw ituje I «jVr.

\ T̂  Z fabryki świec woskowych i blióhowni wosku 
X F R  8CHUBDTffA 1 8YA4, ŁwAw, Rynek 45

•TT i  ■»© a
2 .P.3 S c

a °  3 «  ̂ atn 9̂  S  S  NO

a *
S? (M łT® t-i ^
s-.g f  tsi g §1h»

M Gł k D . • “

. ® ca
 ̂a® ^  fl'3 - __
■fe*2 J 3  1-5

Pwy nllcy Halickiej mi#  I. 4 T>wowle.

Szanowny P,ihlio.zvJ/ci; iycaącSj ' ftoci« 
caby4 j anię, ti a j /  i dosk^niuc w^pr3bow«^r

dyctemo i kuos«nJscj>.
mftn? i«jjrcsyt jk»Uc1<5 b

w t e m  m ó j  ;
w "W ledisjf™ , Aacntuandng 6  '

pi*ijE..oji, taj 0 xs3*Aii Le* jrod<r 
fy*»»eniji ce^y 1017 90 P

Cenniki or»e" cul oplacnie.

J W w f  H a r c ł u u t o r n b l i
wj.ic 1 u » ik

S p r z e d a ż  m a s z y n
fabryce cukru w Tłumacza, stacja Stanisławów, zakupiomW

we L w e w i e ,  Nowy Świat 1. 25, 
sprzedaje nu spłidy ratami 

P łfc g l  ilaZugmayer zł. 10, 11, 12 50 j 
R u (,l  n d ła  ;  . . a*-*», 10, 1150,-) 
K o le& n icw  t,.l zaa . .
F k ^ t y r p a .o r  . • • •

•’ o d a k t b b r  ie e  
8 t e n n ‘ k Rnbillarda . .
jn * y u c l .  Cr r, Z U) rybami

dtto nr 1 . . . .
M  'I i-a r j) la  l-k nna z kie

ratem .............................
duo ręo„na . 

iiG nraczftrhft . ■
S ie C t k a r n le  równej wielkości. 
8 z a r p h C z e  do jarzyn i różne inne 

maszyny po nader mzkicŁ cenach.
1141 10 0

Z ł o t e  r y b k i
ze znanego „Aąuarium berlińskiego", ra 
klosze i »qu*ria z f o n t a n n a m i  wriz 
Jo lego przynależ^cemi urodzeniami a 
do nabycia w k-wian,i rjakiej p r - .y  ^liey 
Ormiańskiej pod 1. 8. 1 35 2 *

—  „ zakupione zoatal/  
przezemnie wszyst_Ie do paro-wanif. aparaty, a namówicie:

2 sztuifi pa 800 sióp kwaaraiowycn 
2 a n 750 *
i  „ „ 5o> „ n

wszystkie ..cUzu t b i d m i f c i ,  akładajęce s_ę ze 150 szt.nk, poczynając od 
10 do 600 stćp kubicz-iych objętości.

5 pras Bltrowy-h (samowjpróżniających się) każda o 18 kamerach.
Wszystkie przezeniuie a y b r a u e  p r o s t e  r n r y  n ik ed i la n e .  wszystkie 

nobre m n s lę z i .e  k r u ity , r.-lej ż e la z n e  w c n ł y l c  1 t. d. i od-irzeuaję te 
przedmimy po b a r d z d  t z n lc b -e e n a c l i .

Dalej ofiaruję: 2000 KM  d u  l » « r ą  o 6" i 6" śre lnicy.
A p a r a t y  o d ś r o n k u w e  jcentryfugi) Danek. \Fesfa, horyzontalne pompy "O- 
wie -znr, horyzontalne większe . mt ejsze m a s z y n y  płi.*s,w e i k O t ł ] ’ pa> 
rw w c, rury z lan-go zelazn, a z i  w a g i m u t o w e .  2 ‘ .ngielskie
kompletne lu ! w *at-uie Ś r n t o w n ik l ,  siewniki, rnry gazowe i t d i t. p.

Bliższa wiadomość n 3—3
J . <jOŁh)WA.i\I«A.

P r a g a ,  Ż i ż l o w ,  W i e n e r s t r a s s e  Nr. 70.

Giidnem zalecenia
dla

mm ml mm:
jako nieprxe wyżsdany cerę a* 
piękśzAjifcy środek, p..o bc« 
ebńie uriuuia nlcsłbadliwą,

arłędowT io zbadana, prawdziwa

R A T lS S ś A N T ^
Dr. Lejosse w Paryża

^ n
8łynoy ten środek do nti zy. 
myaawia .«L 6-y w czystości.
wytwarza bezzwłocznie bardzo deU- 
katD| i św leża płeć czyści, 
głodzi i odinładM a k śn , na
da 'e ooliczkroa kolory dcli* 
katne, czyni ją miękką i ela
styczną, spędza na zawsze pry
szcze, plegk ostudy, czerwo- 
noCĆ twarzy n sa, ckroni od 
r .p ły n n  *1 iii u a  - «yr.i Hyteozaem. 
używanie mącz^1 ryżowe., jako też 

•ŵ Telkies } róin
We Lwowie uieefałszowanej do

stań można n JakAba Pinprsa
apteka pod ,Węgi rską Koroną" plac 
Bernardyński i Z ygm u n ta  R a c -  
kur w apteks pod rSrebrnym Orłem".

Fi. StockW K rak ow ie
m ara

u
1029 27 -3 0

%

K S I Ą Ż U  SZKOLNE
nakładowe i komisowe księgarzy

Criibrynowlczft ^  S®httiiilta
W E  L W O W I E .

LMBORoKIEGO ,Knra tooietyczuy i praktyczny języka francuskiego" 
obejmujący '•

iMEORriKl „Gramatyka języka francusku^ ‘ . ,  T zl. 150
5 „Wypisy imucuskie ze ołownikie171 1 ‘ . z -̂  ̂ 20

„Metoda Aiuborskiego*. Zdania do tłumaczenia na ir cnskie, ułożoi « 
przez A Reanbourt , z'  . ‘90

BENONI Dr Karol. „Krotki rys wóOKrafji i hietorji powszechnej", Świat
staretytny *1 1 2u

ŁUCZKIEWICZ. -Szkolni iwo na podstawie historycznego roswom i ,tt. 
sad wychowania, podług planu przepisanego dla s?mm»rjow n»u- 
czyci^lsk "h z> 2 40

EOSCOE „Zarys chemii ogólnej", opraonwary przez A-nolfa Mwrśtilą 
i Ant. Sokołowskiego J r «  3 9

SOBIESKI „M. Talii Cioerouis Tato major" , ~ '50 ,
Tegoż „Ćwiez-nia łacińskie" n i kia ę l . ,Zą ri — W> I

| ^ f  Księgarnia utrzymuje na składzie w s z y s tk ie  k s l ą ik i  
szkolne, mapy, atlasy dla s z k « ł  Indowych gimna
zjalnych i realnyc . 1888 2— 1

9OOOOOOO SOOOOOIICOOOOOOOOOO
Nr 16 212. 1391 2 3

C.k. uprzyw. kolej Ka^ola-Ludwita*

O B W I E S Z C Z E N I E .
Niniejsv:~-ni rozpisuje się. w drodze <>fe; ty dostawa 

J0.000 metrów kuhkznych so«no^ egi d znwa opało
wego, dla przestrzeni: Lv ów-Brody- Podv»ołoczyska i 
15.000 metrów kubicznych dla przestrzeni- Krabów- 
Lwów.

Szanownych konkurentów zaprasza się. aby doty
czące oferty najdalei do 12-go września b. r. do podpi
sanej Dyrekcji rucha wnieśli

Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można u na
czelników wszystkich siacvj.

Jako wad,um należy 5°/0 w naszej kasie zbiorowej 
we Lwowie złożyć.

Przytem nadmienia się, że co do wyboru ofert, to
warzystwo zupełn% w oiuość sobie zastrzega

L w ó w ,  dnia 29.

w powiecie Bibrecsim, pół mili od mń;• 
sta powiatowego Bóbrka, pół mili od 
dworer kolejowego lwowsko - czerniowic- 
okiego, przy gościńcu krajowym położone, 
900 morgów obszaru, »?„ z woiue; ręki,
wraz z inwentarzem żywym j  rr .rtwym j 
całym t. gorocznym zbiór im natychmiast 
do sprzedania. — Bliższej wiadomo
ści udzieli o k. notarjusz W Bóbrce.

1373 2 8

Dla cierpiąc', eh
chorych każdego rodzaju można z 
wszelkiego przekonana -żywa de ty
siąckrotnie doka.'»łych. w Ul. ł l i  a  
leczenia naturalnej opisanego leczenia 
Metodzie polecić. Tuż w więcej niż 
68 wydań, teraz i w języku polskim, 
wyspie dzieło, 50') stronie pełna książ
ka, kosztuje tylko 60 cnt. i można o- 
trzymać we wszystkich * 'Sgerniacb - 
albo wprost z nakł-du E l c h t e r ’ a 
w V .lp,,‘ u  'Richter’ s yerlai^s-Aastalt i 
in Leipzig), który nakład ud. n» { 
lan.e także 100 stronic obejmującyh | 
wyciąg z owego g r a t i s  i f ranko  dc 
przoki naria przesyła- 1028 14 o I

Leki zaie ;ane utrzymuje na skła
dzie apteka „pod WsK1. ,r®ką Koronę1* : 
J PlEPEfeA we Lwowie. I

Q
Q

sierpnia 1877. *

D y rek cja  ruchu, g  
OOOCXK)OOOOOOOOIOOOOOOOOOOO

Porcelana i Sr/iklo
najtamei i w wieltiffl wyborze

T. OŚ^HNSCH
1080 B y n ń k .  8 8  7—10

D Ą B R O W S K I
.jubiler i i-i. in  Za . 

we Lwowie ulica HalicKa I. 17 (dawniej W. Pen ter), 
Poleca swój eh ład wyrobów

CT ZŁOTNICZO-JUBILERSKfCH &
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak naprawy.

3 5  Rz< zegó] iie zwiaca uwagę na e z p H M  I p i e r 
ś c i o n k i  i » a k le io v :e ,  jikoteż o W ą u z k l  ś la h n e  pc
cenach jak najtańszych.

Nm  Graz k a p n je  jrebro złoto, brylanty, perły I in lp 
szlachetno kamień, po cenach Df.jwyższych

Wszelki j zamówienia z prowincji uskuteczniają 
aię jak ną.akuratn;ej. 11J6 13 —u

Nakładem księgarni

SEYFrRT lA i CZAJKOWSKIEGO
M Ż M P r -o m r J L c  9

w y s z ł o :

D r . VI t i l N l  S O K O Z iO W M K I
H I S T O R J A  P O W S Z E C H N A

d ln  n ż y t k n  w y ż s z y c h  s z k ó ł  g i m n a z j a ł o j c h .
T O M  X. ,

D Z I E J E  S T A R O Ż Y T N E .
I. P O tO W t.

C a n n  z a  c a ” y  t o m ,  objętości około t(0 arkuszy druku 1 z ł r .  8 P ę n t .
Druga połowa wyjdzie najniezawedniej w pierwszych d n a c h  paddalornlfca b. r., gtyż maluśkiypi jest

ukończony i druk drugmi połowy postępuj.?.

K s i ę g a r n i a  t r y d a l a  r ^ k i r  n a s t ę p u j ą c e

R  8 1  V 'Jr. I v  ■ S Z K O L l \ E :
HDEOKEL E „Botanika11 dla szkół niższych gimnazjal

nych i realnych Wydatni ó ugi* zmniejszone, w Bce 
1P76. Cent- 56 cnt.

JANOTA prof yr. E. „Gramatyka języki niemieckiego.11
Wydanie sz iste (skróć, trzecie), , 1Ł175. Cena 90 ct.

„P<.miętkniki Cezari. o wojnie galltoKiej1-. Przekład z lacm- 
akiego. Zeszyt I. i II ., w 16ce 1868, 18V2. Cena 
zeszytn "6 cnt.

SAM0I EWfCZ, J)f- rf  Kinunt. „Przy-łady do tłumaczenia 
z języka łacińskiego na po.ski i j. pulsk' 3gr na la- 
ciósiti. Części, na L klatę, 8ka. 1876. Cena 6f cnt.

HAMERSKT, prot Edward. „Wypisy niemieckie11 dla szkół 
średnich, w 8te 1877. Cena ou cnt.

JANDAliREK Julins. ,.Deuts'iheB Ledebucb11 fur die seebste 
ClasBc- an d°n galiziachen Mitteh. boleli Mit vielen 
Anmerknngen nnd cio^m W srterbuchlein Tersehen, 
8vo. 1874. Cenr 1 złr. 50 cnt.

JANOTA, Dr. E. „Wypisy niemieckie dla pierwszej i dru
giej klasy11 szkól średnich. W; oame cswarto w nyśl 
rozporządzenia Rady szkolnej z 22. lutego 1874 Jo 1. 9, 
8ka. 1875. Cena 1 złr. 10 ent.

— „Wypisy niemieckie dla trzeciej i czwartej klasy11 gi
mnazjalnej. Wydanie drugie. Jks 1873. Cena 1 złr. 

R0DECKI, Dr. Czesia-: „Fizyka11 dle niższych szkół gi-
innai.aliiycb i realnych. Wydanie drugie, 8ka. 1875. 
Cena 1 zlr. 60 cnt.

S Z A R A N l E W I C Z ,  Dr. Izydor. „Krótki opis geog-aficzuy 
i topograficzny austrjackc-węgierskiej m j iar jhii“  ila 
użytki’ klas niższych szkół średnich, 8ka. 1875,
Oe^a l  złr.

„Zarys psychologii empirycznej11 n&pisa* B. J„ 8k*. 1874. 
mieckiego przofożył L. Sternal, w 8ce. 1«72. Cena 86 cr. Ceua 50 cnt

WśzystJcie powyżej wymienione s z k o l n e  zostały prre* Mlytoka, . kdę
s z k o l n ą  k i a f o w ą  do nżytk° w szkołach p o l e c o n e .  1340 8-3

BARANOWSKI Bolesław i DZ1EDZICKI Lt Iwik. , GograŁa 
powszechni" wożona dla użytku szkół średnich, tu
dzież dla nauki samodzielnej- JY. zmienione i rozsze
rzone opracowanie r Geografji Adamt Wielickiego 
w 8ce 1876. Cena 2 złr.

BĄCZALSKI Edmund i GRZYBOWSKI Orzegoiz „Aryt
m etyka dla użytku niższych klas frimna .̂painycL, podług 
19. do met-yczuych mier zastosowani go wyda,i’ a Dr. 
Tr. Mo Jnika arytmetyki dla niżafch klas gimnazjalD, ?h. 
Część T na I i Tl. 'asę, W 8ee. 1875. Cena złr. l -i'0 
Część II na III i TY. klasę, w 8ce. 1876. Cena złr. ] 50.

— .Arytmetyka dla użytku szkół niższych realnych, i/y- 
działowych", handlu ivycb, przemysłowych, rolniczych 
i innych podobnych zakładów naukowy h , podług Dr. 
F Mocnik - arytmelyki dla szkół realnych z nwzgi“ - 
dnieniem miar metryiznych ułożona i w myśl nowego 
plv.uu lekorjnego dla azkó) realnych * r 1872 izupeł- 
niona. C ęść I. m  i II. klasę, w 8ce. 1875 Cena 
l złr 30 cni, Część II. na III. i IV. klasę w 8ee. 
1876. Cena 1 złr. 80 cnt.

BĄCZ 4 LSKI Edmund. Początki gcometrji w połączeniu 
z rysunkiem dla użytku szkół niższych reslnych i wyż
szych ludowych, z XIV wydania niemieckiego Dr. Fr. 
Mocn ka. Wydanie drugie z uwzględnieniem miar me
trycznych. Z 225 drzeworytami w tekście, w 8ee, 
1876. Cena 1 złr, 2, cnt.

BECK. ,Lug ka" dla użytku szkól gimnazjalnych, przero
biona przez B. J. Wydanie drugie, w 8ce. 1873. 
Cena 63 cnt.

HANN AK Dr. E. „Rys historyczno • statystyczny państ- k 
anstrjai kiego11 dla gimnazjów i szkół realnych. Z nie- 

okiego przełożył L. Sternal, w 8ce. 1872. Cena 86 ct

Winogrona muszkatelki
u o l e c f l  h a n d e lp o l e c a

m  O  M L  M T E T
we L w o w ie ,  p rzy  hII* Y C iarn led tlego  pod 1. ®-

|W N aj przedniejsze kuracyjne

Najtaniej
handel S t .  n a r k i e w i c K a W9 L w ow ie 

w Rynku 1. 42.

W ydaw c*: J u  Lam. Odpowiuuijday redakto/: Henryk Kewzkowicj Z oj u k »  ni nL a e n n ik a  P o ls k ie g o *  A . J . 0 .  H o g o sza .



DZIENNIK POLSKI
Dodatek do Nr. 201 z  Niedzieli d. 2. września 1877

W O JN A.
N. fr . Freśse odbiera następujący telegram :
Czerniowce 31 sierpnia. 'L Górnego Stu

dnia donoszą: Rada wojenna rozpatrzywszy się
wczoraj w raporcie jenerała Niepokojczyckiegc o 
stanie rzeczy pod Szypką, przyszła do przekonania, 
iż Szypkę ewakuować wypadnie w razie jeśli 
Turkom uda się ukończyć rozpoczętą budowę szań
ców na flanku pozycji moskiewskiej

Jenerał Zotow otrzymał instrukcjo w jaki spo
sób ma być atakowaną pozycja turecka pod Plewną.

Bitwą dowodzić zamyśla sam wieki książę, 
a car przediem odbędzie przegląd Wojsk Zótowa.

W skutek niewygód panuje wielka śmiertelność 
pomiędzy rannymi z pod Szy pki; szczególnie ofice
rów dużo umiera.

Korespondent Timet’a, pułkownik Brakenburg, 
wyjechał ztąd wczoraj; pułkownik chory na dy- 
fenteijifi. Jenerałowi Zimmermanowi nadeszły po
siłki. Tydzień ostatni był wielce niepomyślnym dla 
korpusu Zimmermanna.

200 w ozów •mbttionsowycłi wysłano do Plewny.

Atak 9dniuwy wąwozu Szypki Dył tylko za
powiedzią kroków zaczepnych ze strony Turcji. 
Wskutek wytrwałości, z jaką Turcy uderzali, Mo
skale uważali za punkt honoru wojskowego, po
święcić wszystkie siły dyspozycyjne, aby bronić 
tych stanow isk. Musieli tbdy osłabić swoje siły 
stojące naprzeciwko Łowczy ipodTyrnową. Gdy te 
odkomenderowania nastąpiły w dostatecznej mierze, 
rozpoczął Mehmcd Ali, od wschodu a równocze 
odie z nim Osman pasza od zachodu kroki za
czepne. Potyczki pod Jaslarem stoczone dnia 
21 —  2a tudzież pod Spachichlar i Kadikiói d. 
25 sierpnia oyły tylko przygrywką. We czwartek 
Mehmed Ali przenmsł swoją główną kwaterą ze 
Szumli do Eski Lżumaja, i cała armju jego weszła 
w ruch zaczepny.

Dywizja Salifl paszy, stanowiąca lewe skrzy
dło armji Kzumlanskiej, dawszy poprzednio wstę
pną lekcję Moskalom pod Jaslarem, przekroczyła 
d. 3u sierpnia Czarny Łom u górnego biegu i w 
trzech gofizintfej walce przemogła stojącą koło 
Sułtankiói dywizję moskiewską, wprawiając ją v, 
derutę. Zrana tegoż dnia Nedżib pasza ne czele je
dnej brygad zajmujący prawe akrzydło armji ope
racyjnej uderzył na Moskali pod Turlakiem na le- 
wem brzegu Białego Lomu, po 5 godzinnej krwa
wej walce wyrzucił ich ze wszystkich pozycji, i 
ścigał do Kostanci (dwie mile na zachód), wziąw
szy w ogniu 2 działa.

Contrum tureckiem dowodzi Assaf pasza i ten 
tegoż dnia wyruszywszy od Haydarkbi (niedaleko 
Razgradu) wyparował Moskali ze stanowisk pod

Spachichlar i Szadiną. W  tom ostatniem miejscu 
wrzała walka największa.

Prywatny telegram z obozu tureckiego dono
si, że Moskale z początku cofali się w dobrym po
rządku, a był to przeważnie 13 korpus, wzmocnio
ny zapewne luźnemi dywizjami pod naczelną ko
mendą carewicza następcy tronu. Późnią) jednak 
odwrót ich zamienił się w ucieczkę nieporządną, 
tak dalece, że w kilku miejscach pijchota została 
ztraiowaną przez własną artvlerję i jazdę. Cyfry 
strat ich, podane wczoraj w telegramach stam
bulskich tyczą się wszystkich trzech rozpraw ra
zem. Na pobojowiskach znaleziono około 4.0u0 ran
nych i zabitych, kilka dział, jaszczyki amunicyj
ne, powózki, około 2.000 karabinów i innych ryn
sztunków, i zabrano wielką ilość jeńca.

Ten sam telegram prywatny donosi d. 13 sier
pnia, że armja Mehueda kontynuje marsz na za
chód. Potwierdzają to sama telegramy dzienników 
londyńskioh a najlepszym dowodem poniesionych 
klęsk, jest sam biuletyn moskiewski, który nad-

H i e d e f t  2. września. Według Presse 
jenerał komenderujący w Czechami Fmp. 
Philipoyich ma byd przeniesior y do Zag”Zr- 
bia, a Fmp. br. Mollinary przeniesiony zo
stanie ztamtąd może do Berna.

B u d a p e s z t  1. września. Na dzisiej- 
szem puaiedzeniu komisji ełowej minister 
p. ezydent Tisza zaproponował zawieszenie 
dalszych obrad aż do przedłożenia traktatu



z Niemcami. EI.nLstcr Treiort zauważał, ze 
szanse pomyślnego rezultatu rokowań pod
niosły się w ostatnich dniach. W niosek 
Tiszy przyjęto.

W i e d e ń  2. września. Z pola walki 
donoszą, że wojska tureckie zajęły Rajciar- 
kioei. Wskutek zwycięstw Mehemeda Alego 
trzynasty korpus moskiewski popadł w  zu
pełną dezorganizację. Straty moskiewskie 
poniesione w ostatnich bitwach z Meheme- 
dem Alim paszą stoczonych są wielkie

Szlachta moskiewska w gubernii Ekate- 
rynosław skicj oriarowała 70.000 ruuii dla 
rannych Moskali.

2 a i* A  1. września. Ro Fol. Corr. tele
grafują. Tureckie wojska przekroczyły w czo
raj pod Kadinabaka austrjacką granicę aż 
na dwa kilometry w głąb Dalmacji i zabrali 
austrjaekiin poddanym w o ły , i podpalili 
stertę siana, mającą 2000 kilogramów. Gdy 
patrol żandarmerji i strzelcy wywiesili bia
łą chustkę, dali się im Turcy spokojnie 
zbliżyć ua 1000 kroków i przyjęli ich po- 
tein ogniem karabinowym. Na szczęście 
nikogo nie tranono. Namiestnik

Kanonada i ugicu iva-.auj.uo wy trwa oiągie i

w wąwozie Szypka. Turcy zajmują ciągle 
swoje pozycje.

L o n d y n  1 września. Do ,,Times“ tele
gra in ją z głównej k w? tery Mebtmeda 
Alego baszy przez Terapię (siedzibę Layur- 
d?) d. 31 sierpnia: Dziś rano Nedńib pasza 
wyruszył z Adakioci z 3 brygadami, 2  
b«.terjami, 2  szwadronami i jedną bryga
dą piechoty w rezerwie przeciw pozycjom 
moskiewskim Moskaie strzelać zaczęli o 
9 rano z bajery j ustawionych za Szadiną. 
Nedżib zdobył jztnirmem płonącą Szadinę 
a Moskale cofnęli się do Karahassnukioei, 
gdzie zaczęli energiczny opór stawiać. 
Salih basza zrobił dywersję ataknjąc. Hai- 
darkioei. Wywiązała się ogólna wi.lka na 
przeatrzeni lb  mil angielskich. O 4 godzi
nie stała w płomieniach miejscowość Ka ■ 
rahassankioei. O zachodzie słońca Moskale 
cofnęli się z pola walki.

P e t e r s b u r g ,  1 września. Urzędowy 
biuletyn z Górnego Studnia donosi 31. sier
pnia : Jenerał Leonow telegrafuje, że odparł 
po bohatersku kilka ataków tureckich. V,ezo- 
rajs/a walka przednich straży pod Karahas- 
sankioei była nadzwyczaj zacięta. Leonow 
trzymał się na stanowisku 12 godzin z ma- 
łernl sikami w obee 12.000 Turków. Wieś 
Karahassankioei sześć razy zdobyto i zno- 

racońo. Leonow zaczął się w końcu 
a krokiem cofać, stanął o 8mej wie- 
a głównej pozycji i zabrał ze s©wą 
iieh 400 rannych. Dziś "ano ściągają 
znaczne siły pod Gudową i Popkioei. 
cześnie 8 tureekleh batalionów z ka- 

posunęło się na drogę między Ru- 
em a Rasgradem i z tamiąd rozpo- 
urey marsz na Kadlkoei (przez Tur- 
ilsze szczegóły nieznane, 
gi biuletyn z Górnego Studnia do- 
sierpnia. Wczoraj uderzyli Turcy 

idnią straż ruszczuckiej kolumny, 
ofnęła się z Szadiny, ńarahassan- 
aidarkioei na główną pozycję. Dal- 
egóły nieznane.

rano o godzinie 9. Turcy udeizy’1 
y na moskiewskie pozycje pod Pi- 

Sgalieą i rozwinęli tam znaczne 
dług władomości sięgających do 10 
rano słychać tam silną kanonadę i 
rabinowy.
sypee spokój zupełny. Zdaje się, że 
lejmana baszy wskutek kilkudnio- 
zskutecznych ataków jest mocno 

jzuro^hizowaną.Wszystkie wąw ozy bałkań
skie zs jmują Uoskale jak daw niej.


